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f g p k  V I | . N I E Z S L E Ż H r  O R O A f l  D E M O K R A T Y C Z N Y r

„ Z ^ y c i ą s t w f l ” Sta l ina  
i legc s k u t k i .

N ie  zdąży ła  u rzędow a  agencja  
s,owiecka „ T a s s “ rozgłosić światu 
witaci o całlcowitem zwyciestviie  
Stalina na 16-tym kongtv‘.sie kom u
nistycznym, który, jak  wtadcmo, u- 
chwalił rezolucję aprobu jącą  polity
kę  dyktatora sowieckiego gdy  n a 
deszły  ze stolicy sowieckiej now e  
wiadomości rzucające snop światła  
na zewiitłaną sytuację polityczna w  
Sowietach. W iadomości te m uwią o 
wielkich zmianach na najwyższych  
stanowiskach rządow ych  Z .  S. S  R „  
przyczem najDardzie, c.eKawa zmia
na dotyczy sam ego  dyktatora so
w ieck iego  Stalina O puszcza  on sta
now isko  sekretarza generalnego  
partji komunistycznej i obe.muje  
opróżnione po  usun.ęciu R y k o w a  
stanów.sko prezesa Rady korr ja 
rzy ludowych. A b y  zrozumieć zna 
czenie polityczne tego przesunięcia  
na szachownicy  wyższej hierarchji 
fow  eckiej, naie;‘ y zaznaczyć, że  
podczas  kilkuletniego okresu po  
śmierci Lenina, Sow iety  zwróciły  
lak najpilniejszą uw agę  na teore
tyczną i zasadniczą stronę działal
ności partji komunistycznej, t. zn. 
na wyrom enie  pro jektów  i planów, 
określających rozwój polityczny i 
gospodarczy  kraju zgory na kilka
naście lat, aby  w  ten sposób  przy
gotow ać  praktyczne urzeczywistnie
nie ustroju komunistycznego w  o 
wszystkich dzi edz nach.

K uzn  4 tych p lanów  by ł komitet 
centralny partji z jego  biurem poli- 
tyczncm, na którego  czele, jak w ia 
domo, do ostatniej chwil, stał Sta- 
Hn. P o  uchwaien.u t. zw. 5-ciolet- 
n e g o  planu gospodarczego  (p.atilet- 
ki) zakończył się niejako okres  
wielkich prac teorytycznych, rozpo 
czął s.ę natomiast okres praktycz
nego urzeczywistniania tego planu. 
Środek  ciężki >tci przeniósł s-ę w  
ten p o r  o z p łaszczyzny teoretycz
ne ' jo sfery działalności praktycz
nej. D latego  tez na czele rady ko 
misarzy ludowych, która jest e gze 
ku tyw ą  państwa sowieckiego, staje 
sam dyktator sowiecki, aby  swoje  
teorje w prow adz ić  w  czyn.

Z .  drugiej strony zaw ik łana  sy 
tuacja wewnętrzna, która utworzyła  
się na tle n iezwykłych trudności 
gokpod&rcych, o czem niemal co 
dziennie donoszą dzienniki sow iec 
kie, oraz wzm ożona działalność  
opozycji, która mirro pozornego  
zw ycięstwa Stalina na kongresie  
kontynuu.e gw a łtow n e  ataki prze
c iwko t zw. hnji generalnej pertji, 
wyirjfcgają od rządu sowieckiego  
decyduiących krolców i sprężystości.
. »otycnczasowy prezes rady korni 
tarzy ludowych, R yków , należy da  
opozycji p raw icow e  , a w ięc me mógł, 
jak zresztą i sam na kongresie o- 
.w iadczał, zwalczać energiczn e s w o 
ich zw o lenn ików  politycznych i k ie
row ać  urzeczywistnieniem genera l
nej linji partj., w  którą nie wierzył.
2 którą nie zgadza ł się, uważaiąc  
ją za utopię. O b jęc ie  stanowiska  
premjera sow ieck iego  przez Stal.na 
m a na celu nadać działalności rzą 
du charakter konsekwentny i zd e 
cydowany

Jednocześnie z tą zmianą nastę
pu ją  przesunięcia i na .nnych o d 
powiedzialnych s tan ow sk ach  rządo 
wych. Stalin j s u w a  z rządu sow iec 
k iego  ludzi podejrzanych o upra-  
v im  c opozycji i dobiera sobie naj- 
bard iie . zaufanych w spó łpracow n i

ków. Ch iraktetystycznem  jest, że 
genera nssimus sowiecki Vv aroszyłow, 
który od dłuższego czasu upraw ia ł  
ostrą opozyc ję  przec iwko Stalinowi, 
został usunięty ze stanowiska prze 
w odn iczącego  woiennej rady re w o 
lucyjnej, ab  ' ustaDÓ miejsca n o w e 
mu pupilowi Stalina, B lurherowi,  
który był dotychczas dow ó d cą  armji 
sov leckiej na Dalek im  W schodz ie .  
C  ekaw em  je st.że .eszcze przed usu
nięciem W o ro szy ło w a ,  Stalin w y su 
nął B luchera na w idow n ię  polityczną  
i zarządził, aby w  imieniu a r n v  so " 
wieckiej przem awia ł na kongresie  
nie W oro szy łow , lecz właśnie Blu- 
cher. P 'z e z  usunięcie W o ro sz y ło w a  
Stalm chce podporządkow ać  sobie  
armię, aby  w  ten sposób posiadać  
w  ręk ach g łów ny  atut —  siłę 
zbrojną,

D o k o n y w a n e  na wyższych sta
nowiskach rowieckich zmiany nie 
m ogą  być uw ażane  za o b jaw  kon
solidacji politycznej, do  której dą 
żył Stalin. W rę c z  przeciwnie, są one  
d ow odem , że przywó lea komuni
styczny stracił r ó w n o w agę  i przy
tomność polityczną. Ilustracją tego  
sianu rzeczy iest artukuł wstępny  
„Izwiestij" z 9 l:pca, w którym or 
gan urzędow y  u jaw n '8 odwrotną  
stronę optymistycznego medalu so 
w ieckiego. Powtarza jąc  optymistycz
ne w y w o d y  Stalina o n iezwykłym  
rozkwicie gospodarstw a  sow ieck ie 
go, p.smo to zaznacza, , :e na fron
cie gospodarczym  Sowiety muszą  
zwalczać m ezwyk ie  trudności.

A  w ięc przedewszystkiem  „w ą 
tkiem miejscem" w  życiu gospodar-  
czem i iw ietów jest transport. Stoi
my, pibzą „Izwiest.a", przed n iebez
p ieczeństwem niewykonania  p lanów  
transportowych.

W  przemyśle u jawniają się w ie l
kie niedoc -ągnęo .a ,  którym należy  
położyć kres. Przyczyną tych w  el- 
kich n .eaociągnięć jest przedewszyst-  
k.em poziom kierownictwa technicz
nego przemysłu, wyn ika jące  z tego  
meoszczędne i nieumiejętne w y k o 
rzystywanie rezerw  produkcyjnych  
i dezorgan.zacja w  aparacie gospo 
darczym.

A rtyku ł „Izwiestij", który zajmu- 
j : się sam obiczowai em na drugi 
dzień po ultra optymistycznym prze 
mówieniu Sta' na, jest do pew nego  
stopnia signum temporis. P ismo przy
znaje się do wi-.lkich (w  oryginale  
olbrzymich) trudności i przeszkód, 
istnienie których w ed łu g  pisma est 
bezsprzeczne. N a  tle tych tiudności. 
jak podkreślają „Izwiestja", uiewnia  
s>ę w  partii komunistycznej „pod 
w ó jna  reakcja" —  z jednej strony 
częśc komunistów ulega defetyz-mo- 
wi i w  popłochu nawołu je  do od  
wrotu, z drugiej zaś komuniści, któ
rych usposoL.en.e p smo określ a, 
jako  skłonność do awanturnictwa,  
krzyczą, że żadnych trudności m e 
mu i ?e należy urzeczywistniać pla-  
ny gospodarcze i polityczne przebo -  
jenj,’ nie licząc s.ę z istniejącemi 
warunkami iyc.a. F-udno dać lep 
sze określenie dezorientacji i anar-  
chji, panującej w  umysłach rządzą
cej partji komunistycznej.

Stalin tkwi o o n ię d z y  pesym iz
m em i pop uchem jednych, oraz  
awanturnictwem drug.cn. C o  w  tych 
warunkach uczyni dyktatoi sowi icki 
i jakie znajdzl‘J!wyjście— 'est interesu
jącą zagadk ą  przyszło ci.

M .  K .

Dalszy rozkład partji komunistycznej.
R Y G A ,  25. VII. (Pat). W e d łu g

doniesie! z M o sk w y  w  partj komuni
stycznej m awniono n o w e  fakty roz
kładu na tle wzrostu nastro jów opo- 
*ycyinych W  Serpuchow ie  na wiecu  
komunistycznym przewodniczący so
n e t u  Sinochin wystąpił z przemo- 
■^łęniem, n iezwykle ostro kryty- 
kującem politkę rządu sow iec 
kiego

P o  .tyka komunistyczna, oświad-  
C7 ,!n° chin, d o p ro w a a u ła  włościan  
do  ca io w i *Cg 0 zubożenia. W szyscy  
j e rU sm y  żebrakami, zakończył sw o -  
j e _ Prze™ ów .pn Sinochin, w yk rzy 
kując, jak donosi „K  omscmolskaja

ra w a a " ,  pod  adresem  Stadna w y 
raz i  przekleństwa.

O becn i na zebraniu agenc. G .P .U .  
na ychmiast aresztował’ Sinocbina, 
usiłując go uprowadzić  do miejsco
w ego  wiezienia. Osbtzymi tłum. skła
dający t.ię przeważnie  z robotników  
i włościan okolicznych wsi, uwolnił 
Sinochina i pobił kom unistów  i mi-

,ici*
Po  rozbrojeniu ni.icji. tłum prze 

szedł ulicami miai ta, wznosząc  
okrzyki przeciwsow leekie. 1 vsłany
z M o sk w y  silny oddział specjalnych  
wojsk  G  P. U .  stłumił rozruchy  
i przywróci! porządek.

Sowiety walczą z przekupniami artykułów
„deficytowych".

M O S K W A .  25.VII ( P at). G .P .U .
w  M oskw ie  przeor jw adziło  liczne 
aresztowania porm ęazj przekupnia
mi, za rr.ującymi się sicupem i o d 
sp rzedażą  artykułów .d e ficy to 
w y ch " ,  których brak  m e  się odczu 
w ać  na rynku, a które są w yłączn ie  
w yoaw & n e  na kari ki w  gr aniczo- 
■ych ilosi .ach w sk.ODach rządo 
w ych  i kooperatywach.

D o  artykułów takich należą w sz y 
stkie artykuły spożywcze , towary  
włókiennicze, tłuszcze, mydło i 
t d.

Część aresztowanych zamknięta  
została w  obozie  koncentracyjnym,  
a pc>~ostali m ają  być  wysłań  
do okręgów  północnych i na S y 
berię.

Kredyty zaliczkowe 
i zatawowe dla rolnictwa.

W A R S Z A W A ,  25 VII. (Pat.). —  
Dnia  24 lipca b . r. odby ła  s’ę w  M i 
nisterstwie Rolr.ictwa pod  p rzew od 
nictwem p ministra dr. Janty-Poł
czyńskiego, konferencja z przedsta
wicielami b an k ów  państw ow ych  oraz  
poważnie jszych ban k ów  p ryw at
nych. T e m p e m  koriferenti by ła  
sprawa rozprowadzenia  w  okresie 
pożn iwnym  kredytów  zastawowych,  
zabezp 'uczonych zbożem, P o  w sk a 
zaniu przez p ministra, że kredyt 
zastaw ow y  stanowi w  myśl progra 
mu roioegO jeden z w ażn ieuzych  
czynników  wstrzyman.a nadmiernej 
podaży  zbo-i a na żniwach, a tern 
sam em  walki ze zniżką cen zboża, 
znaczna większość zebranych stwier
dziła, że za rozprow aazen ie  k redy 
tu winny banki pobierać n>e wyże j  
2 ,J/o, a na pokrycie e fektywnych  
kosztów  r ie w ięcej jak V ‘2#/o- Z e 
brani wskazali nadto na koniecz
ność wyjaśnienia w ładzom  sądow ym ,  
:e rygory karne, przewidziane w  

ustawie o rejestrze zastaw ow ym  
winny byc  w  interesie -y c .a  go sp o 
darczego iciślr stosowane. A k c ja  
rozprowadzenia  > kredyt- w  zastaw o 
wych, oraz zaliczkowych rozpoczęta  
będzie  niezwłocznie po żniwach.

Konferencja 
w Ministerstwie Rolnictwa,

W A R S Z A W A ,  25.V1I (Pat). W  
piątek dnia 25 lipca b. r. rozpoczę 
ła się w  Ministerstwie Rolnictwa  
konferencja  organizacyj, reprezentu
jących rolnictwo, cukrownictwo oraz  
przem ysły zi< mniaczane, pośw iecona  
postulatom roln.ctwa, dotyczącym  
p rzem ysłów  rolniczych. K on ferenc ja  
ta, stanowiąca dalszy ciąg narad, 
które miały rr iejsce w  maju i cze rw 
cu w  sprawach  polityki kredytowej,  
zbo ro w e j  i hodowlanej, zajmie się 
w  p ierwszym  rzędzie polityką cuk
rową, s z c z e g ó l f e  aktualną w o b ec  
redukcji plantacyj buracznych śred
nio o 35 proc., ktc a zaznaczyła Się 
w  roku obecnym  na terenie w o je 
w ó d z tw  centralnych i południowych.  
Konferencja  obradu je  pod  p rzew od 
nictwem p. min, Janta P o łczyń 
skiego.

Nowi goście zagraniczni 
nć. rt. W. tf. T.

W A R S Z A W A ,  25.V11 (Pat). P .
premjer komunikacji inż. Kiihn w j 
e ż d ż a  w  sobotę dnia 2b b  m. do  
Poznania  na zjazd p rezesów  okrę 
gow ych  dyrekcyj kolejowych P  mi
nister pozostaje w  Poznaniu  celem  
powitania p rzybywających  na m ię 
d zyn a rodow ą  w ystaw ę  komunikacji 
i turystyki n.in.strów państw  zagra 
nicznych.

W  nocy z 28 na 29 b. m. przy 
b y w a  do Poznania  min.ster robót  
publicznych Francji p. Pe inot  z m ał
żonką, 29 b, m. przylatuje d rogą  p o 
wietrzną z Paryża  do  Poznania  fran
cuski min.sier lotnictwa p. Eynac.

, tym ąamyrn dr..u p rzybyw a  estoń
ski minister komunikacji p, Juerman  
oraz mini.ter komunikacji Ł o tw y  
P.p. ministrowie po zw icdzdniu  w y 
stawy poznansk ej p rzybędą  do W a r 
szawy.

Łotwa a konferencja rolnicza
R Y G A ,  25-7. (Pat ).  W  sprawie  

konferencji rolniczej, zainicjowanej 
przez Polskę, rząd łotewski zasad 
niczo w yraża  zgodę  i uznaje, że  te
go  rodza :u konferencje są w sk aza 
ne Ostatecznej o d p o w . id z i  co do  
wzięcia udziału w  konferencji rząd  
udziel, po otrzymaniu program u i 
projektu konkretnych ce lów  kon fe 
rencji.

Ceł konferencji rolniczej.
B U K \ R F ;S Z T ,  25-7- (Pat). Mini

ster band.. Madgearu złożył wobec 
przfdsta wicie li prasy w spraw e c e 
lów konferencji rolniczej, ja k a  się 
odbyła w Bukareszcie obszerne o- 
świadczenie, stwierdzając w  konklu
zji, że zarowno obecna konferencja  
w Bukareszcie, jak i zapowiedziana 
konferencja w dinaja, ’ak wreszcie 
proponowana przez rząd warszuw 
ski — wszystkie one są objawem 
system atycznej akcji, m aiącej na c e 
lu ułatwienie rozwiązania kryzy ,u 
rolniczego w „i’ "op ie .

No w* podział administracyjny 
Syoerji.

M O S K W A ,  2 5-VII. (Pat.). —  P re -
zydjum Centralnego Komitetu W y 
k on aw czego  Z S R R  postanowiło p o 
ci cielić Syber ję  na d w a  oddzielne  
okręgi <*diTiFr,:stracy,ne zachodnto- 
sybery j.k . i w schodnio  - syberyjski 
D o  w scbodm o-sybery jsk iego  okręgu  
wejd-^e także bu łgarsko-m ongolska  
repu. 'lil a, oraz część kraju D a lek ie 
go W schodu .

Marszałek Piłsudski obiecał przybyć na !X-ty
Zjazd Legionistów

do Radomia w  dniu 10-tym sierpnia r. b.
Dowiadujemy sią, i że Marszałek Piłsudski przyjął w  Pikieliszkach 

w dniu 23-im b. m. delegację Kom itetu Obywatelskiego P izy jęc ta  Ucze
stników lX -tego  Zjazdu Legjon istów  w Radomiu z prezesem okręgu 
radom skiego Związku Legjon istów , p. Brzękiem-Osińskim na czele, która 
zaprosiła Go na Zjazd.
7 Marszałek Piłsudski zaproszenie przyjął i zapewnił delegacje, że na 

Zjazd przybędzie.
■ Równocześnie delegacja zaprosiła na Zjazd Panią Marszałkową P ił

sudską. (Iskra)

Ex-t?yktatot pod nadzorem poticyjrjym.
RYGA, 25.VII (Pa t). Z Kowna komunikują: Elta o ficja ln ie donosi, ze 

komendant miasta Kowna i powiatu wydał rozporządzen ie wysłania prof. 
Woldemaras^ na prow incję, jako osobistości, zagrażającej bezpieczeństwu 
i porządkow i publicznemu. Prof,)* Wolaemaras został wysłany w czoraj 
24 b. m. z Kowna na prow incję ,

R YG A , 25.VlI (Pat). W  uzupełnieniu wiadomości o wysłuniu prof. 
Woldemarasa z Kowna donoszą z cyw ilnycn kół urzędowych: Woldeir.a- 
ras wysłany został do powiatu Kretynga wpobliżu  granicy ło tew sk iej na 
przeciąg jednego roku. Będzie on tam znajdować się poć nadzorem po
licyjnym .

Gdy W oldeinarasowi zakom unikowano nakaz poPcji, przyjął w iado
mość tę spokojnie, jak gdyby je j oczekiwał.

Powodem  wydalenia Woldemarasa z Kowna było rozpowszechnianie 
w  w ie lk ie j ilości egzem plarzy wśród członków  rządu, reaaKcyj dzienni
ków  i t. ć. nielegalnych pubiikacyj, zawierających bardzo ostre napaści 
na rząd litewski.

Po are-sztow&niu Woldemarasa.
K O W N O , 25.VII. (Pat). W  związku z aresztowaniem b. dyktatora, w  

ciągu całej nocy krążyły po  mieście wzm ocnione patrole pol.cyine D z Ł  

panuje całkowity spokój. Rzeczy  p. W o ld e m a ra sa  zostały Opieczętowane.

Przyczyny aresztowania.
B E R L IN ,  25.VII. (Pat ) .  Jak donosi prasc. tutejsza, aresztowanie W o i -  

aem arasa  nastąpiło wskutek tego, że prezydent państwa Smetona o itat- 
nio stale o trzym ywał listy z pogróżkami.

A resztow an ie  W o ldem arasa ,  jak  daie zaznacza prasa berlińska, nie 

w yw ar ło  wielkiego wrażenia  w  Kow n ie . Tam tejsze  ko ła  polityczne fp r z y -  

puszczają jednak, że dojdzie do jakich; wykroczei. ze strony zwolenn ików  

Wolderr.ari.sa. W y d a w n ic tw o  organu W o ld e m a ra sa  „ D ro g *  L u d u "  zostało 

zawieszone. ‘ >

Jak się oaayło aresztowanie.
B Ł R L IN ,  25 V I I .  (Pat.). —  Prasa  r iem iecka w  sprawie a re sz tow an a  

W oldem arasa. dor.osr m iedzy innemi, że o godz. II w  nocy, p rzea  dom, 
w  którym mieszkał W o ldem aras ,  przyoyły  dwli sam ochody z kilkoma  
uzbrojonymi w  karabiny policjantami i wojskowym .. W  szyTŁy uda. i się do  
mieszkania b. prem jera litewskiego i dokonawszy  jego  aresztowania za
brali gc do samochodu, którym przybyli.

P o d c z a «  całej nocy po ulicach K o w n a  krążyły wzm ocnione patrole  
i posterunk- policyine. M ieszkanie  W o ld em ara sa  zostało przez wynaiętych  
przez policję robotników uprzątnięte i wszystkie mehle, które on nabył  
za fundusze m .nl«tersiwa sp raw  zagranicznych, wyniesiono na podw órze  
banku emisyjnego i ustaw iono pod  go lem  niebem P ryw atna  biblioteki., 
zaw iera jaca kilka tysięcy tomow, nie z ‘stała jaszcze wczoraj ruszona  
z miejsca i m a być  dziś przew ieziona  do ,ednego  ze sk łauów  ek sp ed y 
cyjnych.

W  ( A D C M O Ś C I 7 K C J W N A
N IE S lB O R nYN A C JA  P R O K tR A T tR Y  

KŁAJPEDZKIEJ.
Prokuraloi' sądu kłajpedzkiego odmu- 

■wił «-ykonania polecenia prokuratora try
bunału n UM.jższtigo. W  tej' sprawie udała 
się do K łajpedy sperjalna komisja celem 
przeprowadzenia docliodzenia.

SPRAW A TR ANZYTU  SOWIECKIEGO.
iPoseł Rosji sowieckiej p. Petrowsiii i 

przedsta-wiciel handlowy Anjjarski w y je
chali do Kłajpedy w sprać ie organizacji 
tranzytu towarów rosyjsk'ch przez port 
kiajpedzki. V  sprawie powyższej rozoocz- 
ną się W najbliższym czasie rokowaniu po
m iędzy rządami L itw y a Z. .S. S. R.

SPRAW A KS. OLSZEWSKIEGO.
AcizkoJwiek sprawa prałata Olszewskie

go w  instancjach państwowych została już 
dawno za.koń"zona, jednak władze ducho 
wne stale jeszcze powstrzymują się od wy 
powiedzenia swej opinji o wypadkach bir- 
sz ańskich. Prałal za,s Olszewski w ięziony 
już drug. roś, pozostaje w dalszym ciągu 
wysokim czlonk.em hierarchji kościelnej, 
jednakże w  ivch dniach kurja m etropoli
talna zwróciła się do Trybunału Najwyższe
go z prośbą o dostarczenie umotywowanego 
wyroku w -sprawie Olszowskiego. Z ipowyż- 
szeąjo kroku ku-ji wnioskuje się, iż być m o
że kurja zamierza również zabrać głos w  
sprawie prał a. la Olszewskiego.

UTONIĘCIA.
Ostatnio miały miejsce w  Połądze dwa 

Iraek-zn. wyppadki. t tonęli m ianowicie 
podczas kąpieli sekretarz kowieńskiego Za
rządu Miejskiego Jsakas i przybyły z wy 
cieczką amerykańską ks. Cybujsk.." Zwłok 
obu oiiar dotychczas nie odnaleziono.

SPRAW A EKSCESOM ANTYPO LSK ICH .
Sędzia iśjod.-zy drugiego rew iru odm ó

wił ze względów 'ormalnych prowadzenia 
śledztwa w sprawie ekscesów antypolskich 
26 maja. Obecnie na mocy decyzji sądu o k 
ręgowego sprawa -/ostała przekazana pono
wnie sędziemu śledczemu.

„Siać rasem, ale zbierać osobno".
Zatargi chłopow z Kołchozami.

M O S K W A ,  25.VII. {Tel. wł.). Coraz  częściej nadchodzą  z ró mych 
stron Ro-sji Sowieckiej w iadom ości o incydentach między zarządami koł
chozów  s. okoliczną ludnością. C h łop  natarczywie dom aga .ą  się, aby  plo  
ny dzielone by ły  na pniu, dow odząc ,  że „s.&ć można razem, ale zbierać  
należy oddzielnie".

Jednocześnie zw iększy ły  się w ypadk i  sam osądów  i mordarstw, do-  
k o n y w u iy ch  przez ch łopow  na osobach  wiejskich działaczy kom uni
stycznych.

W  okręgu  P .sarzewskim  na Ukrainie, niewykryci dotychczas sp raw 
cy zam ordowali trzech robotników komunistów, dozorującyr Koszenia łąk, 
W  sowchozie  O ren bu rsk irgo  okręgu zabito k ierowcę traktoru i zniszczo
no traktor. W e  wsi A n a je w k a  pod T y raspo lem  podpalone za* udowania  
kołchozu i nie pozw o lono  na gaszenie pożaru, wołając: „Niech się pali
zagra lóone".

W  rejonie p ierejasławskim  pod  K i jow em  ludność gremjalnie zażada-  
ła zwrotu zabranego  jej w  eweim  czasie dc kołchozu inwentarz-,, grożąc  
w ym ordow an iem  Kom unisto  w. W  kołchozach „Bm szew ik " i „N iezam oz-  
n ik “ tego sam ego  rejonu podzielono zboże  na polu i ka.-.dy zabra ł »w o ,ą  
część do si ebie,

O  podobnych rewoltach donoszą  również z republik ś rod k ow o -iz ja -  
tyckich Usun ięto  tam z w ładz  lokalnych i wyk luczono z partj. kilki 
m iejscowych komunistów, którzy odm wili wy iazdu  do  kisztakow (wsi),  
buntujących się przeciwko zarządzeniom w ła d z  sowieckich.

Huragan w Zakopanem.
Z A K O P A N E ,  25 V l l .  (Pat). W ie trzna  od  dłuższego czasu p ogoda  

przeszła w  godzinach wieczornych w  aniu 24 b. m. w  silny wiatr halny, 
który chwilami zmieniał s.ę w  huragan.

W ichura  poczyniła pow ażn e  uszkodzenia w " ó d  drzewostanu lei aego.  
w y ry w e ją *  drzewa z korzeniami. W  wielu miejscach uszkodziła sieć 
elektryczną M iędzy innemi ucierpiały d w a  stadjony komitetu imprez  
sportowych.

Przygotowania do wyooróww Niemczech.
Aktywność wyborcza organiiacyj pacyfistycznych.

w r. 1928 —  634 miljon,: w r. 1929— 684
railjony, w r. 1930 jest preliminowane 712 
railjonów. Są to dane od r. 1924, t. j- od 
chw ili «tabilizacj‘ i marki,4

Z  wykazu tego wynika, że budżet w o j
skowy po przemijającem zawahaniu się z, r. 
1928/29 stale wzrasta, przyczem wzrost ten 
w odniesieniu do r, 1924 wynosi w roku 
1930 pełnych 60 proc.

BERLIN, 23.VII. (Pat). Organizacje pacy
fistyczne zaczynają ujawniać pewną aktyw
ność wyborczą.

W  jednej z odezw przytaczają one na 
stępujące dane o wydatkach na uzbrojenie 
Niemiec, Reichswehra w r. 1924 wydała na 
wojsko lądowe i morskie łącznie 456 m iljo” 
nów marek. W  r. 1925— 567 miljonów, w  r. 
1926— 674 miliony, w r. 1927 — 707 miljon.,

BERLIN, 25.Vli (Pat). Kierownictwo 
Stahlhelmu na ©statniem swem posiedzeniu 
postanowiło nie brać udziału w wyborach 
jako organizacja. Poleca jednak swym człon
kom, aby możliwie intensywnie korzystali ze 
swych praw wyborczych celem „uratowania 
Niemiec przed czerwonem niebezpieczeń
stwem**. Dalej rezolucja postanawia, że czło 
nek Stahlhelmu powinien głosować tylko na 
partję, która w czasie plebiscytu występ*-

Stahlheim ? wybory.
wała przeciwko planowi Younga i która zo
bowiąże się zwalczać wpływ socjalistów w 
Prusach. W  innej rezolucji kierownictwo po 
rozpatrzeniu sprawy zakazu tworzenia orga
nizacji Stahlhelmu w Nadrenji domaga się 
aby sąd czy postępowanie Stahlhelmu jest 
natury militarnej czy też nie, wydawali rze
czoznawcy wojskowi z ramienia Minister
stwa Reichswehry.

Fzygotowania do prowadze
nia pertraktaryj w  sprawie 
traktatu handlowego łotew- 

sko-lifewskiego.
H Y G A ,  25-7. (Pat ) .  Sicład de lega 

ci- łotewskiej do prow adzen ia  per-  
t-aktacyj w  sprawie traktatu h and 
low ego  łotewsko-litewskiego został 
ostatecznie ustalony. P rzew od n iczą 
cym jes ’: członek sejmu p. Ulrnanis

D p i  ócz magio w ch odzą  do de le 
gacji łotewskiej dyrektor departa 
mentu przemysłu i handlu minister
stwa ^ir.ansów p, Kacen , v ic< dyrek 
tor g łów n ego  urzędu statystycznego  
p, F”ilnais i naczelnik wydzia łu  b a ł 
tyckiego w minsterstwie spraw  za 
granicznych p. Munter.

IE komunistów estońskicn 
oddano pod sąd wojenny.

A L L I N ,  "5-7. (Pat). Minister  
'p r a w  wewnętrznych  podpisa ł d e 
kret o oddaniu 18 komunistów pod  
sąd w o jskowy, 13-tu z ruch znajduje  
się w  więzieniu, m. m. mo-dtTca  
gen. Unta niejaki B aum in .

Foważne zmiany w składzie 
rentr, władz komunistycznej 

partj[ Ukrainy.
M O S K W A ,  25 VII. (Pat.). —  D o 

konane zostały pow ażne  zmiany w 
składzie centralnych w ładz  kom u
nisty :znej partji Ukrainy. N a  m ie j
sce Postiszera, który został sekreta
rzem centralnego komitetu partji 
komunistycznej, w p row ad zon o  Stro- 
gaYtowa, k*óry w raz  z T e rech ow cm  
zostali m ianowani sekretarzami cen 
tralnego komitetu partji komuni
stycznej krainy, a jednocześnie  
wesz*' w  skład biura organizacyj
nego.

i

Jaki będzie „antywojenny** 
dzień w Z. S. S. R.

M O S K W A ,  25.VI1. (P a t )  „ A n ty 
w o jen n y "  dziet. 1 go  sierpnia iria 
s.e stao w  tym roku w  Sow ie .ach  
Lwiętem w o jskow em , poświęconym  
przeg lądow i gotowości bo iow e j mas. 
O rgan iz a j ją  d r -a  i wszystkich uro
czystości zam.uje się „O ssoaw io -  
chinn . G w oźd z iem  uroczystości ma  
być moment przekazywania  cze rw o 
nej armji 52 sam olotów  wojsicowych, 
zakupionych z funduszów  „O saoa -  
wiochimu". Z  pow yższe j  liccby 15 
svmolo*:ów przekazanych będzie w  
M osk  wie, 9 w  TaszF ienc :e 9 w  C zy -  
cie, € w  Leningradzie, 6 w  R o sto 
w ie  n/D. i 5 w  Charkowie.

Pozatem  maią być urządzone d e 
filady oddzia łów  przysposobieni*  
wo.fikówego, konkursy strzeleckie  
popisy kółek O ssnaw ioch im u" w 
dziedzinie w o jskow e!, awiacyjnej, g a 
zowej i t. d.

Jednocześnie na mitingach p o d 
noszona będzie  sp raw a  jedności p ro 
letariatu, sp raw a  komunistycznej 
m iędzynarodówki zaw o d o w e j  oraz  
kwestja  przygotow ać  wojennych  
państw  kapi.alistycznych ao  rzeko 
mej napaści na Sowiety.

M O S K W A .  25-7. (Pat). „O sso -
aw iochim " posiano* n zDudować w  
M oskw ie  kosztem 5 miijonow rubli 
pałac, w  którym znaleźć maią p o 
mieszczenie instytucje, związki i la- 
boratorja. pracujące w  kierunku  
wwnos et .i siły w o jskow e j Sow ie tów .
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Antagonizm włosko-słowiański.
„Byl.amy zwycięzcam i w  wojnie, 

ale został.^my niemiłosiernie pobici  
w  walce dyplomatycznej O p rócz  
A ad a ru  utraciliśmy całą D i  n c ę ,  
aczkolw iek  ludność icj pod  w zg lę 
dem  zwycza jów , tradycyj. języka g o 
rących i szczerych pragnie) —  na 
leży do Matki-O jczyzny! Z a k w e «t jo -  
□o  wat ą by łanaw etp rzyna leźno  >ć R je -  
k i— miasta czysto w łosk  5g o “ —  tak 
m ow il Mussolim , m otywując polity
k ę  Italji.

A  zatem W io c h y  zostały —  w  
m niem an u sw ego  w o d za  — podstęp • 
nie pozbaw ione  najn !ezbędnie,szych  
terytorjów. W szystk  e dalsze w y p a d 
ki po 1920 r. by ły  rozwinięciem tej 
p odstaw ow e j idei Mussolimego. U rno
w y , zawarte  w  T iran ie— pierwsza 27 
hstopada 1926 r. i druga w  1927 r.. 
pozwoliły  W ło ch o m  ma zajęcie nie 
zbędnych dla nich plac  ̂wek, i w  
rzeczywistość1— na zarakaięsie przez  
nie morza A dr ja tyck iego  O d  tej 
cl. w i  W ło c h y  bezsprzecznie panują  
nad  w yspą  Sazeno przed 'fcalloną, 
na której stworzyły ■ adrjatycki G i 
braltar. W  ren sposcb  W ło c h y  m o 
g ą  zamknąć morze Adrjatyck ie ,  
ostrzeliwuiąc krzyżow ym  ogniem  
swych dział nadorzeznych ciesn nę 
Otrancką, której szerokość wynosi  
niecałe 80 kim.

W .o s n ą  192b r. W io c h y  ukończy 
ły adm .nstracyną okupacię A lbanji,  
a znów  u m ow a  Tirańska z 1926 r 
zniosła faktycznie postanowienie  
londynsku:) konferencji emDasado-  
rów  z 1913 r., uznając A lb a n ję  za  
państw o n ezawisle, suwerenne. O d 
tąd w ybrzeże  dalmackie w  raj ic w o 
jennego zatargu est zdane ca łkow i
cie na łaskę  włoskich sił morskich.

U m oż liw ia  to jeszcze bardz :ej 
stałe p r z e b y w a n o  w Dł*'macji k.lku- 
dziesięciu tysięcy V ' ło c h o w ,  k.órzy  
na w yspach  W isa ,  Bracz, Solta, 
H w a r  (L e - ia a ) ,  Ko i czuła. U jan , i 
in re  .stanowią, w ed ług  włosk.ch zró - 
deł, me mniej niż jndną trzecią o- 
g łu ludności. N a  całem wybrzeżu  
jest rozrzucona znaczna ilość w ło 
skich przedsięb orsl w przem ysło 
wych. np. w  sa-nym Solicie (Spala-

to) znajJuje się pięć wielkich z a 
k ładów .

G d y  skupszczyna Jugosław"' n- 
chw ałą  z 31 m arca 1927 r. określiła  
szerokość 6trefy nadgranicznej a a  30 
kim., w której n e m ogą  się zna jdo 
w ać  żadne  m a ątki ani prywatne,  
ani p ań stw ow e  innego kraju, W ł o 
chy dopatrzy ły  się w  tej ustawie  
naruszenia poprzednich u m ów  z 
Jugosławją. U w a ż a ły  mianowicie, iz 
to narusza konwenc ję  konsularną, 
rozszerzoną przez u m ow ę  jugosło-  
w .ańsko -w łoską  z dnia 16 stycznia  
1924 r , co nastąpiło zresztą z g o d 
nie z postanowieniem  um owy, za
wartej 10 w rze  ma 1919 r- w  Saint- 
Germain. U m o w ę  tę Jugosław ja  u-  
znaje za obow iązu jącą  dla siebie, 
zgłaszając deklaracje w  dniu 5 grud 
nia 1919 r. A  w  ęc p o w o d o w  do  
w yw o łan ia  starcia istnieje aż nadto, 
i W ło c h y  nie om eszkują w yk o rzy 
stać ich w  odpow iedn ie j  chwili.

Spo r  istniejąćy od d aw n a  pom ię 
dzy dw iem a  stronami o ziennę, jed 
n akow o  im n.ezbędną, jest ciągle  
żyw y  Charakterystycznym w  tej 
spraw ie  |esl głos bardzo  ro zp o w 
szechnionego w łosk iego  organu , Pic-  
co lo“, na łam ach którego bardzo  
znany dziennikarz M ario  Nordz i z a 
znajom, i w łoską opinję puk iczną  
ze stosunkami Dalmacji: .Po łożen ie  
W io c h o  w w  Dalmacji stało się nie 
do zniesienia —  czas ,uż po łożyć  
temu kres“ Przysyła  on stałe w ia 
domości z Szybenika, Splitu, T rogi- 
ru, D ubrownika , Kotoru, O to k a  i in.
0 cierpieniach i nadziejach W y 
chów: „ W en eck ie  bas .jony  Korczuli
1 D ubrow n ika  trzyma,ą się w y trw a 
le. Kotor oczekuje chwili w y z w o le 
nia. O fe n z y w a  e lem entów słow iań 
skich trwa bez  przerwy na całym  
froncie".

T a k  w  ęc z .g ło d u  ziemi" w y n i 
ka  i d : a  zaspokojezra  go, ze w sp o m 
nień o daw nem  Im p c ju m  Rzym -  
skiem powsta je  dążenie na w rehód ;  
u ludów  zaś słowi&nk.ch. zam iesz
kałych tam od  w ieków , prze jaw ia  
się przeciwne dążenie  —  na zachi >d, 
na Adr ja tyk  M . PI.

Polityka zagraniczna Niemiec.
W I E D E Ń ,  25.VII. (Pat ) .  Berliński 

korespondent „N eu e  Freie  P re s je "  
otrzymał oo pewnej,  dobrze  po in 
fo rm ow ane ],  osobistości w  kwestjii 
niemieck.ej polityk, zag iam cznej w ia 
domość, stw ierdzającą p rzedew szy -  
stkiem, że N iem cy  nie m ają  zamia
ru organi zowazńa w spó lnego  frontu  
z W łoch am i przeciw Francji.

N iem cy  nie czują się także p o 
wołane  do objęcia  zap roponow ane j  
im z trzeciej strony roli pośrednika  
pom iędzy  Francją a W łocham i, b ę 
dąc zdania, iż d w a  te kraie do dą 
przeciez kiedyś do  porozum.enia  
N iem cy  i W ło c h y  w spó łp racow a ły  
tylko razem w  reorgam zac ii Sekre-  
tarjatu Ligi N a rod ów .

W  kwes.,i Z a g łę b ia  Smary stoją  
Niem cy  na tanowisku, że, -‘eśli Z a 
g łęb ie  to przejdz.e zpow ro lem  w ich 
posiadan  e, zobow iążą  się one chę
tnie do dostawy w ęg la  dla F rancii

M ożliw ość  niemiecko francuskie
go  porozumienia stałaDy s.ę aktua'-  
ną w chw.li, w  której N .em cy  m o
g łyby  otrzymać od Francji kredyty, 
i to d ługoterm inowe. Inna droga do  
porozunuenia  niemiocko-francuskie-  
go  m og łaby  prow adz ić  przez pan-

Europę. Jednakże nie jest m o ^ iw e  
u rze c zy w sm ie m e  te; idei po  myśli 
ministra Bnanda .

N iem cy  w y ob raża ją  sobie reali* 
zację de : pan -Europy  przez stworze
nie b loku państw, zw iązanych ze  
sobą  ptiwnemi wspóLnemi ntere»a-  
mi. W  ten sposób  mos uaby  zo rga 
n izować blok państw, po łażonych  
nad Renem , dalej b lok państw, p o 
wstałych z monarchj. austro - w ęgier-  
s k e j  m oże nawet ze w spó łudz .a łem  
Niemiec.

P ró ba  rozwiązania  p roblem u prn -  
E uropy  w  sposób p ow yższy  m og ła 
by  w  każdym  razie doprowadzić  
zczasem do porozumienia francusko-  
niemieckiego W ażn ii  t,zą kwest,ą  
'est dla N iem iec  upraw ian ie  przez  
Sowiety  agitacji komunistycznej. R o 
sja sow iecka chciała w  d rodze  pi 
sem nej z łozyć ośw iadczenie  o za 
przestaniu agitacji, które n e różni
łoby  się jednak  niczem od  z a p e w 
nień Sow ie tów , udzielonych .nnym  
państwom  R ząd  niemieck. zad o 
wolił sie w ięc  w o b e c  tego jedynie  
ośw iadczeniem  ustnem, które d o 
tychczas, w ed le  zapewnien ia  ow e j  
osob stości, zostało dotrzymane.

Szalona burza w Anglii
poczyniła olbrzymie straty.

LONDYN, 26.Y1I. (Pat).Borza szalejąca % gruzów. Liczne mosty zawaliły się _ ko-
nad równiną Esk w hrabstwie Yorkshire, monikacja w wielu miejscach została przer-
znlszczyła liezne miejscowości klóre będą wana. Powstałe stąd straty są olbrzymie,
potrzebowały wiele rzasu, aby podnieść się

Nieprawdziwa wiadomość.
W A R S Z A W A .  25-7. (Pat). Dn ia  

23 b. m. w  prasie warszawskie j u- 
kaza ła  się nformacja agencji „P .d “ , 
że n iebaw em  otrzymać mają  j g I-  

6zkodov.'ania obyw ate le  polscy, k ‘ ó -  
rzy w  cza .  e reformy rolnej na Ł o t 
wie strać.n sw e  majątki ziemskie  
nasLutck wyw łaszczenia , że podsta 
wą da odszkodow an ia  ze strony rzą
du ło tewsk .ego  będzie  rejestracja, 
przeprow adzona  w  roku 1929 w re 
szcie, że suma od szk od ow ań  w y n o 
sić m - 20 tysięcy łatów. Po lska  
A g e  ncja Telegra ficzna upow ażn iona  
jest do stwierdzenia, że pow yższa  
informac.a age  ie P  d je 6t ca łkow i
cie b ezp od staw n a  i nie o d p o w a d a  
rzeczywistości.

Kongres m łodzieży  
słowiańskiej.

L U B L A N A ,  25-7. (Pat ) .  R o z p o 
czął się tu kongres  młodzieży sło
wiańskiej, na który przyby ło  około  
100 de legatów : Po lak ów , G zechów ,  
S łow ak ów . Chorw atów , S ło w en co w  
i U k ra in o  m O b ra d y  rozpoczęły  się 
po nabo sństwie w  katedrze. b a  
którem obecny  by ł minister K o ro -  
szec, w ładze  m.ejskie Lub ian y  i ku 
ku dostojnika w kościo ła D e legac ję  
po lik ą  witano bardzo  ?>erdecznie. 
O b ra d y  kongresu  będą  trwały 4 dpi 
Przew odn iczącym  obrany  został S ło 
w en iec  Stelle, w iceprzewodn iczącym  
Polak Kruszyński. W  p ierwszym  
dniu trwania kongresu w yg łoszono  
szereg referatów. P o  obradach  ucze 
stnicy kongresu o d bvw a l  wycieczki  
po okolicuch miasta. W ieczo rem  na 
cześć uczestników kongresu  odby ł  
się bankiet.

Przedłułenie sesji parlamen
tarnej w Anglji.

f *  L O N D Y N ,  25.YII. (Pa t ) .  S n o w -
den o św iadczy ł  w  Irb  o Cm in , że  
sesja parlam entarna będzie  przed łu 
żona do końca  przyszłego tygodnia  
N astępn a  sesja będzie  otwarta 28 
paźdz>ernika.

Brak soli w ZSSR.
R Y G A ,  25-7. (A te ) .  W  M osk w n  , 

Leningradzie  i innych miastach so 
wieckich zabrakło soli w  sprzedaży  
detaliczne; „ P ra w d a "  w yraża  p rzy 
puszczenie, że dotkliwy brak  soli 
jest skutkiem zbrodniczej działa! no- 
śoi speku lantów  prywatnych, którzy  
skupili znaczne zapasy  soli. aby  
podnieść ceny. Charkow sk ie  p imo  
„Kom unist"  donosi, ze panujący na  
U kra in ie  brak  soli tłumaczy 6ie p o 
płochem w śród  ludności, która g ro 
madź. zapasy  soli w  przekonaniu,  
że wkrótce wybuchnie  wojna,

13.618 „chuliganów" 
w Leningradzie.

R Y G A .  25-7. (A t e ) .  Z e  zw zg lędu  
na szerzącą nię p lagę bandytyzm u  
w ład ze  eowieckie w  Len ingradz ie  
zarządiły u jo ien iń  specja lnego reje
stru t. iw .  „chu liganów". Jak don o 
si „Krasna a G az ie la " ,  sporządzony  
rejestr ooe jm uje  13.618 osób  już raz  
ukaranych za rozmaite wykroczenia.  
Wszystkie zare jestrowane osoby znaj
du ją  się pod  specjalnym na łzerem  
mil cji i w  rnzite powtórzenia  w y k ro 
czeń ma«ą być  L a ra re  zesłaniem do  
odległych prowincyj.

Niszczenie nabytków histo
rycznych w Leningradzie.
■RYGA 25.VII. (4TE ). „Ki-asaiaja Gazie- 

ła“  donosi o zninimi całego szeregu zabyt 
kaw  historycznych w  Leningradzie Słynnj 
ipałac inżynieryjny, w którym został zamor
dowany Paweł I, wskutek braku dozoru 
znajduje się w  stanie, nawpół zrujnowanym 
Piękne płaskorzeźby m istrzów włoskich, 
zdobiące pałac, zaginęły. W  nawpół ziujuo 
waaiym stanie znajduje się równiąg tw ier
dza Św P iotra  i Pawła oraz gmach Korpu
su Paziów  Pom imo protestów kom isji ar
cheologicznej władze wojskowe zburzyły 
znane ze swej architektury stylowej kosza
ry  na placuMarsowym. „Krasnaja Gazieta'1 
ubolewa nad zanikiem cpnnych zabytków 
dawnej stolicy rosyjskiej.

Okropny obraz zniszczenia.
Akcja ratunkowa.

RZYM, 25.VI1 (Pat). Akcja ratunkowa na terenach, dotkniętych trzę
sieniem ziem i, trwa. Z sam olotów  dokonano szeregu zd jęć okolic  aajDar- 
dzlej zniszczonych, które ze  względu na przerwana komunikację nie 
mogą same żądać pomocy. Zdjęcia te ułatwiają akcję ratunkową. N a jw ię
cej ucierpiały Irplnja i V iila Nuova del Battlsta, gdzie liczba zabitych 
dochodzi do 500. W A kw ilon ji zabitych jest 350 osób. K ró l osobiście 
udał się do m iejscowości, dotkniętych katastrofą.

R Z Y M ,  25 VII. (P a t ) ,  W e d le  sp ra w o z d a ń  s> p o d se k re ta rz a  stanu  wjfmi- 
n iste rstw e  ro b ó t  p u b lic zn y ch  z g o d z  ny 1-ej w  n ocy , w s z y s c y  rann i mają  
z a p e w n io n ią  natychm iastow  ą Domos

K om unikac ja  telegraficzna i telefomczna została przywrócona. P o c z y 
niono n iezbędne  zarządzenia w  celu zaopatrzenia w  żyw ność  i n iezbędne  
przedmioty codziennego użytku ludności, obozującej pod  go lem  niebem.

Podsekretarz  stanu osobiście p rzewodniczy! zebraniu wszystkich p re 
fektów  oraz przedstawicieli w ładz  cywilnych i wojskow ych , uozielając  
odpow iedn ich  instiukcyj. D o  wszystkich miejscowości, naw iedzonych  klęską,  
p r z y b w  a ją  technicy— specjaliści dla kierowanie, pracam.

Wrażenia korespondenta.
R Z Y M ,  25 VII. (Pat.).  Korespondent P .A .T .  obecny na r  le jscu  ka 

tastrofy, donosi z Fogg .a : P ie rw sze  wiadomości me d aw a ły  po jęcia o jej 
rozmiarach. W y d a w a ć  się m ogło  początkowo, że teren po szk odow an y  
jest dość ograniczony. O becn ie  ifcdnak okazało^s-ę juj ;:e jest to jedna  z 
największych klęsk, jakie dotknęły W łoch y  w  ostatnich czasach. C c  krok  
w idać  b u d ow le  uszkodzone.

W ś ró d  ludności krążą straszliwe wieści, zw łaszcza co doo strat w  lu 
dziach. F o  przebyciu rzeki O fanto  w .Jać  g łębokie  rozpadliny w ziemi 
i całe wsie  w  ru.nach.

N a  gruzach pracuj.' oddzia ły  wojska. Pociąg i  są zatrzym ywane w  ce 
lu rozpoznania »tanu tunelu na d rogze  do  M elfi  w pob liżu  stacj' F occLiet- 
ta, k*-óiej budynek  grozi zawaleniem. Pom im o to telefonistni i telegrafist
ki pracują tam bez  wytchnień.a W re szc ie  dostajemy się do M elfi— pisze  
korespondent P .A .T .— Miasteczko, b ęd ące  siedzibą LisLupstwa, z b u d o w a 
ne z law y  wulkanu Vulture, by ło  kilkakrotnie naw iedzane  przez trzęsie
nie ziemi, o bebn e  jednak  przeszło rozmiary katastrofy z 185 1 mitu. ała  
stara dzielnica miasta leży w  gruzach. W szystk ie  komunikacje telefonicz
ne i telegraficzne są przerwane W o j r k o  piacuje, zakładając n o w e  unje 
telefoniczne. Ludność , osłupiałe, i przerażona, przyg ląda  się żołnierzom  
i milicji faszystowskiej zajętym przenoszeniem  trupów  i opieką nad  ran
nymi Inponujące zamczysko, z bu d ow an e  przez N o rm an ów , leży w  g ru 
zach. W o d o c ią g i  uległy uszkodzeniu, lecz fontanny funkcjonują, u ła tw ia 
jąc pracę za im prow izow anym  lazaretom i szpitalom, które są 1 urządzone  
w  kościołach i budynkach  puDiicznych w  górnej części miasta Podnieść  
należy bohaterskie zachowanie  się żołnierzy bataljonu dyscyplinarnego,  
którzy p row adzą  akcję ratunkową z narażeniem życia. N i e p o d c ln a  opa 
n ow ać  wzruszenia, patrząc na gruzy miasta, ża łobę  pow szeenną  miesz
kań ców  i słuchając o losie sąsiednich miejscowości. . vmcza&em w znoszą  
się już namioty, w  którycli b ezdom na ludność znajdzie prowizoryczne  
schronienie. W strząsy  nie ustają i co pew ien  czas dają  się odczuć oba 
lając resztki dort ^w. W sz y sc y  m ów ią  o tysiącach zabitych i c&lych mia
stach zburzonych. Z d ą ża m y  z Melfi do  Lacedonji, gdzie szkody są r ó w 
nież pow ażne , aczkolw iek m ieszkańcy M elf i  mówią, że tam szkody są 
mniejsze. W ś ró d  innych ofiar w  Lacedon j. ,  cała redzina bogatego  rolnika  
zginęła pod  gruzami dom u Inny z m ieszkańców  stracił zenę i trzy córecz 
ki i dosiał nag łego  obłędu

Zagrożona katedra w  Neapolu.
W IEDFŃ, 25.VII (Pat). Dzienniki donoszą z Neapolu, źe katedra tam

tejsza bardzo ucierpiała wskutek trzęsienia ziem i. Przed katedrą zebrał 
się o lb rzym i tłum. Z katedry w yniesiono relikw je św. Januarego. Wojsito 
zaopatruje ludność w  w odę 1 żywność. W iele osób pozbawionych jest 
dacht* rad głow ą.

K ierow n ik  obserwatorjum  na stoku Wezuwjusza oświadczył, źe na 
zupełne uspokojenie się obszaru wulkanicznego czekać trzeoa będzie 
jeszcze czas dłuższy. Według przew idywań wstrząsy m ogą się pow tórzyć, 
będą jednak słabsze

Oficjalny bilans kata&trcly.
R Z Y M ,  25.VII (Pat ) .  W e d łu g  ostatnich danych oficlainych. w  na* 

stępstwie trzęs,en.a z „mi w  po ludm ow ei Italji zginęły ostołem i8 8 ł  osoby.

R Z Y M ,  *25,VII. (P a t )  (Stefani). W e d łu g  obliczeń doteanant j obecnie  

kontroli strat, w yrządzonych  katastrofą trzęsienia ziemi, do godz. 4 stwier
dzono następujący stan: w  p ro w n e j i  A v e l in o  zniszczonych całicowicie lub  

pow ażn ie  u rzkodzonych  jest 9 m iejscowości, w  I-iaoi’ — jedna, w  B en even -  

ta— jedna, w  F o g g ia - -4 ,  w  N e a p o lu — jedna, w  Po tenzy— jedna, w  Salerno  

— 5. W ięk szo ść  dom ów , które uległy uszkodzeniu, nie przedstawia  w y b it 
n e j  wartości. O becn ie  o d b y w a  się energiczna praca, mająca nr celu dzie
ło o d bu d o w y  zniszczonych okolic.

Przed dziesięciu laty,
Komunikaty Sztabu generalnego.

X DNIA 26 LIPGA.
FranJ północno-wschodni. W  1-ej a im ji 

n ieprzyjaciel napiera silnie w.zdiuż toru ko
dę jowegn Grodno— Biały.su>k Oddziały 1-ej 
anmji zmuszone zostały do upuszczenia liiij 
rzeki So-kofdy

4-a arm.ia: W  związlku z sytuacją na pó ł
nocy przeprowadzono ewakuacją fińska. 
Flotylla ipińska, z  powodu niemożności prze
prow adzen ia  je j pTze.z wyschnięty Kanał K ró 
lewski została zatopiona.

tronu południowo-wschodni. Prawoskrzy- 
dlowe oddziały 6-ej annji coinąły się na

' in je rzeki -Seret, w- kontakcie z jazdą n ie
przyjacielską, .której natarcie artylerja po
wstrzymała ikartaozami.

1-8-ta dyw izja piechoty, zasłaniająca Bu 
<lieiun-inu kierunek na Lw ów  w  rejonie 
Olesko —iPodhorce, odparła ataki jazdy nie
przyjacielskiej na wschód od Podhorzec.

W  2-ej arm ji nasza 4-a brygada jazdy 
iposunęla się z Beresteezka na południe, 
w  kierunku Szczurowic d Leszniewa. I-szy 
pułk szwoleżerów zdobył Szczurowice.

3-cia nrm ja w  odwrocie na Stochód.

Nowe trzęsienie ziemi.
W ELLINGTO N, 25,vji. p W ). W  W «sł- 

porf nad puUakt Ka _mea o tu n ło  iliwj i  
Milne w ki rzasnle nil kióre trwało ‘ . «1 s  im 
notę. Mniej 41 ne wstrząftnlenlc ooaama 
równie w Wellingtonie, i ł j t  i jo ln l i  te 
nie wytn ądudły żadnych szkód.

Straszne skutki tajtune 
w Japonji.

W IEDEŃ, 25.VII. IPal). tYedlng 
sień dzienników z To*jo. japońskie 
sterstwo spraw wewnętrznych oglogUo afi- 
ejalną 4lstę ofiar taj fana. Zablłyeh «osto4« 
ogółem *396 (osób, a 20 tys. rannych. 8,461 
domów jest zupełnie zni&zezonyeh*

Cyklon.
TREYISO, 25.YII. (o nt|. Szalał Iw U ,  

cyklon, itory poczynił znaetznr sakod 
szczególnie w okolicach bareo dl S u d w u ,  
Yolpaga i Monie Bellioa Wiele domów rw- 
aęio w grozy, jest miedn rannych Akwja 
ratunkowa trwa.

RZYM, 25.V II. (Pat). Jak podaje praw, 
■w czasie cyjrksm., ktOry nawiedził w dc la 
wczorajszym okolice Treviso, zginęły 22 
osoby, rany zaś odniosło ponad 100. 200 do
mów uległo zniszczeniu.

RZYM, 25.VII- (Pat). Z  ostatnich w ia
domości, nadesłanych z Treviso, wytnizt. 
że w  czasie cyklonu, który zniszczył oko
lice Treviso na przestrzeni 4C kim. zginęło 
ogółem 12 osób, a rany odniosło zgórą i0# 
osób Kościół w  miasteczku Selva uległ zn i
szczeniu, Okoliczne pola robią wrażenie p* 
bojow iska. Chaty włościańskie zostały sbw- 
.zone. ^

Śnieg na szczytach Dolomitu.
,’ZY.W. 25.VII, (Pal). Wedlng dunłoaea 

z Trydenło. grozi wylew AdygL Na *u«xy- 
tach Dolomitu bielejt śnieg.

Śmiertelny wypadek na 
lotnisku.

W ARSZAW A, 25.V II, (Pat). Aerokkih. 
(Polski podaje: Dziś w  godzinach p-iedoo- 
hidniowych na Lotnisku w Lozannie pod
czas startu maszyny francuskiej, p,,o4owu- 
nej przez Arracharita, uległ śmiertelnema 
wypadkowi kpt. Struto, komendant tatafA- 
w 3 w  Lozannie.

Strajk 5 tysięcy robotników  
we Francji.

LILLiF., 25.VII. (Pat). Strajk, który oh- 
ją ł metalowców, rozszerza się obecnie tuk- 
że na przęozalnictwo. W  L ille  jest około 
5 lyis. strajkujących. Z Amiatieres dor oszą, 
że strajkujący zorganizowali pochótl przez 
ulice miasta. Do żadnych zajść nie do&zlo.

Wydobycie „Hinaenourga".
LDNIDYN, 25.V II. (ATE ). W czora j w za - 

loce Kcape f lo w  wedobyło na powierzchnię 
morza krążownik niemiecki „Hindenburg“ . 
Jest to dziew iąty zkólei krążownik niem ie
cka wydobyty przez Anglisów  z ana mor- 
skiogo w  zatoce Seapa Flow. Jak w iado
mo, Niemcy zatopili w  zatoce Scapa F łow  
21 czerwca 1919 r 70 Okrętów wojennych, 
które w  myśl postanowień po zawieszenia 
(bron- zmuszeni byli oddać koalicji.

LONDYN, 25.VII. (Pat). Były krążownik 
niemiecki ,vHindenburg“ , który wydobyte 
w dniu 22 b. m. z głębi morza Scapa F low  
w czasie holowania osiadł wczoraj w ieczo
rem na m ieliźnie koło MilbLay nu wyspie 
lloy.

E C K A
1 słoje do '(onrerwowanla
2 i aparaty do sterylizowania

I ZYGMUNT NAGRODZK!
] W ilno, ulica Zawalna Nr. 11 a.

Obecny skład św. Kolegjum  
Kardynałów.

Obecnie św. Kolegjum kardynałów skła
da się z 30 W łochów i 31 pzn-dstawkieiii 
innych naróduv .

W śród 30 W łochów ośmiu tylko posia
da obywatelstwo włoskie, nod-zas gdy ia 
ni są obywatelami państwa watykańskiego 
na podstawie art 21 konkordatu, zawarte
go ostatnio w  pałacu Laterańskim. Kardy 
nałów św. Kurji rzymskiej jest 26, pod
czas gdy reszta stoi na czele archidiecezyj 
katolickich na całym świecie.

Poza Włochami największą ilość kardy
nałów liczy Francja —  6, (w liczając kfle- 
dynała kanadyjskiego Rajmunda Rouleau). 
Stany Zjednoczone mają 4 kardynałów tak 
samo Hiszpanja.

Polska zajmuje piąte miejsce i ma 2 
kardynałów.

P o  jednym m ają Po-rrugalja, Irlandj*, 
Amgljn, W ęgry, Belgja, Bawar ja i t. d. K ar
dynałowie Kurji rezydują stale w  Rzymie 
i stanowią zarząd św. Kongregacji oraz w y
soką hierarchją niektórych u rzec ów e-kłe 
zjastycznych.

W szyscy kardynałowie dzieła się na trzy 
zasadnicze grupy: grupr biskupów, księży 
i djakonów.

KARTKI  Z PODRÓŻY.
IV .

Na ulicach Paryża. Policjant trancuski. U przyw ilejow an ie dziecka. Ostatni 
Mohikanin, czy li dorożkarz. M łode pary. Atm osfera demokracji.

Można wałęsać się całemi dniami 
i tygodniami po ulicach Paryża i co- 
dzień zobaczyć coś nowego, coś cie
kawego. Ta sama część miasta zmie
nia gruntovs-nie wyglijd ze zmianą po
ry dnia. Ruch uliczny, -właszcza 
w centrum, podlega określonym fa 
zom: rano między 8— 9 godz ludzie 
śpieszą do pracy. Później ta kilka 
godzin natężenie pulsu ulicznego sła
bnie. Punktualnie o 12-ej w południe 
puls ten skacze nagle wgórę i wali 
■wściekhnn rytmem: to zaczyna się 
przerwa na śniadanie. Z biur, z kan
torów, ze sklepów ypadają na ulicę 
tysiączne roje pra wników, a pieszą 
cych do domó\, ,ub restauracyj na 
posiłek. Bang u: prawie kłusem, za
pełniają trotuaiy na całą szerokość, 
zapełniają taksówki, autobusy, tram 
waje i metro. Zgiełk, warkot, hałas, 
sygnały osiągają wtedy swoje for 
tissimo. Wszystko pędzi gdzieś na 
złamanie karku :z jedną myślą, jed- 
łiem pragnieniem: jeść! dójeuner!

Po godzinie, półtorej fala ta prze
pływa, ucisza się nieco w mieście. 
Powrót do pracy nie wywołuje takie
go zamieszania, bo jedni wracają 
o drugiej, inni o trzeciej. Wieczorem 
po godzinie 6-ej powtarza się ta sama 
historja, co w południe: dzień pracy 
skończony. Znowu autobusy wywie

szają tabliczki: niema miejsc! com- 
plet! Znowu olbrzymie procesje samo
chodów’ tłoczą się na skrzyżowmn.ach, 
czekając na wolny przelot Wtedy 
podziwiać trzeba zimną krew’ poli
cjantów francuskich, regulujących 
fale tego potopu samojazdów. Nie 
denerwują się, nie wymachują ramio
nami jak wiatraki, albo nasi stróże 
bezpieczeństwa publicznego. Z pe
lerynkami przerzuconemu zręcznie 
przez lewe ramię obracają się swo
bodnie wśród stłoczonych maszyn, po 
rozumiewają się między sobą krótkie- 
rni gwizdkami i dają znaki szoferom 
ruchem białej pałeczki, która na rze
myku założona na palce, obraca się, 
jakby dla zabawy, jakoś od niechce
nia. Widać, że policjant nie traci 
głowy, nie przejmuje się, stojąc po
śród huczącego piekła, nie męczy się 
napróżno. Ale przy teni robi, co do 
rtiefzo należy. Niech no tylko ujrzy 
kobietę ochającą wózek z dzieckiem 
i ócz 'ku ” ą na trotuarze na wolne 
przejse Natychmiast pałeczka jak 
biały wy nTk staje w powietrzu, 
wszyslk izdy zatrzyma ują się,
przejęci* 'ae. Tak dzieci w Pary
żu n, t>a duże przyyyileje. Wolno im 
napr ykład biegać po trawnikach 
i klombach w miejskich ogrodach, 
i nie przyleci żaden stróż z pałą i nie

zwymyśla maleństwa ostatniemi sło
wy, jak to się dzieje w  pewnych mia
stach słowiańskich. Wiadomo, że 
przyrost naturalny ludności we Fran 
cji prawie nie istnieje, stąd też ta 
pieczołowitość, okazywana młodemu 
pokoleniu.

Ale z drugiej strony’ widzi się też 
inne rzeczy. O północy, albo j później 
z kin, z teatrów wychodzą rodzice, 
ciągnąc za sobą zmęczone, zaspane 
dz.ieciaki pięcioletnie, a nieraz i młod
sze. Jest to skute k nietrzymania sta
łej służby domowej. To  też bardzo 
często małżeństwo nie ma przy kim 
pozostawić w domu swych pocitcb. 
I ciągnie je za sobą po nocy do dusz
nych lokalów. Nic dziwnego, że dzie
ci yvobec takiego stanu rzeczy nie
chętnie tam się rodzą...

Wiadomą jest rzeczą, iż zaprząg 
konny staje się coraz większą rzad
kością na ulicach Paryża. Spotyka 
się jeszcze konie na peryferjach mia
sta, przy wozach ciężarowych, prze
ważnie dwukołowych, ale dorożka 
konna w  mieście jest naprawdę wiel 
ką osobliwością i traktowana jest ra 
czej jako rozrywka komiczna, coś 
jak iakieś curiosum z Luna Parku, 
nie mające praktycznego zastosowa
nia. W  ciągu dwutygodniowego po 
bytu nad Sekwaną raz jeden widzia
łem ten starożytny wehikuł. Było to 
wieczorem, wpobliżu Opery. Zjawił 
się taki pojazd, kierowany przez 
woźnicę w meloniku, stanął obok tro- 
tuaru, oczekując na pasażera. Ludzie 
zebrani opodal przy przystanku auto
busowym uśmiechali się, patrząc na

ten anachronizm. Jakaś młoda para 
zdecydowała się skorzystać z tej roz
rywki. Śmiejąc się i chichocząc wgra- 
molili się oboje na siedzenie. Liczni 
pi zechodnie zatrzymyw. się, by przyj
rzeć się temu zdarzeniu. Wszyscy się 
uśmiechali, jak na widok niezmiernie 
zabawnej rzeczy. Dorożkarz, sam 
rozweselony, powoli zapiął fartuch, 
ujął z namaszczeniem cugle i ruszył 
truchcikiem w stronę Wielkich Bul
warów, ścigany wciąż rozesmianemi 
oczyma przechodniów. Młodzi pasa
żerowie w jego wehikule trzęśli się ze 
śmiechu

A propos młodych par —  oto 
jeszcze jedna typowa cecha ulicy pa
ryskiej. Ludzie nie wstydzą się tam 
młodości. Młoda para, objąwszy się 
za szvjć, idzie ulicą zapatrzona w sie
bie, niekiedy zwolni kroku, aby poca
łunkiem przypieczętować czyjeś szcze
gólnie miłe słówko i idzie daiej. Nikt 
nie zwraca uwagi ani na tę poufa 
łość w uścisku, ani na to publiczne ca
łowanie się, przy pełnem świetle dnia. 
Może znajdą się moraliści, którychby 
to zgorszyło?

I aby już zakończyć tę króciutką 
serję migawek ulicznych, trzeba za
znaczyć jeszcze, że w Paryżu nie w i
duje sie wcale lub prawie wcale że
braków. Można zobaczyć biedaków, 
bezdomnych, spędzających noc na 
ławkach parkowych, albo wyciągnię
tych wprost na trotuarze w jakimś 
zakątku, albo nocujących na posadzce 
hal targowych, ale oni nie żeorzą. 
Policja zaś spać im nie zabrania. Ten 
nędzarz —  to też wolny obywatel.

Obywatel ma prawo do spoczynku, 
gdzie mu sie podoba, byle nie prze
szkadzał innym. Obywatel, o ile po
siada przy sobie 5 franków, nie jest 
uważany za włóczęgę i wolno mu 
spać spokojnie pod drzewpm na ław • 
ce, choćby w najelegantszej dzielnicy, 
nawet gdy sam jest bez koszuli. Ano, 
słowo demokracja coś tam ‘ przecie 
znaczy. Nie darmo na niuiach ko
ściołów i gmachów rządowych czer
nieją wielkie słow a liberte, egalite, 
fraternite! W  ciągu stulecia wiele 
zwietrzało z treści tych haseł, coś nie, 
coś jednak pozostało —  w tradycji, 
we krwi, a może tylko —  w powie
trzu? Badż co bądź współczesny, po
wojenny sankiulot ma prawo do nie
zakłóconego noclegu na ulicy nawet 
pod okiem policjanta. Bądź co bądź 
człowiek obywa się w tym kraju bez 
paszportu i ma prawo mieszkać 
w’ stolicy Francji dwa miesiące bez 
żadnego meldowania Dopiero, gdy 
zamierza zostać dłużej, zgłasza swe 
nazwisko i adres w policji.

Zabrnąłem w ni ^wyczerpany te
mat. opis ulicy paryskiej i sam jestem 
w kłopocie, jak z tego labiryntu się 
wydostać. Tyle rzeczy doprasza się 
choć krótkiej wzmiank, Oto nie 
wspomniałem jeszcze ani słowem 
o słynnych piosenkach ulicznych,
0 których z takieni rozrzewnieniem 
pisał kilkakrotnie Boy-Żeleński. Mało 
się ich słyszy obecnie, a naprawdę 
jest coś barazo miłego w ich melodji
1 formie wykonania. Śpiewak lub 
śpiewaczka w towarzystwie skrzyoka 
lub harmonisty wybiera sobie m iej

sce obok jakiegoś ruchliwego mmktw 
miasta, a więc przy stacji metro, na 
bocznicy któregoś z bulwarów i za
czyna się koncert. Zaraz otacza ich 
duże koło słuchaczów. Po oośptewa- 

' niu paru zwrotek, piosenkarz, który 
częstokroć sam jest twórcą tej piosen
ki, obchodzi publiczność proponując 
nabycie nut tego utworu. I ludzie 
chętnie kupują. I zaraz ten i ów pa
trząc w nuty półgłosem wtóruje śpie
wakowi... Jest w tem wiele wdzięku 
i beztroskiej pogody.

Tak! Ulica paryska ma swuj spe
cjalny wdzięk, który nie odrazu staja 
się dostępny obcemu przybyszowi, 
ale pii niejakim czasie zaczyna dzia
łać i pozostawia głębokie wrażenie. 
Pewne niedające się opisać charakte
rystyczne głosy i obrazki tej ulicy, 
nie spotykane w  źadnem innem mie
ście, stają się podłożem wszelkich 
innych wrażeń i rzucają światło na 
inne, zdawaćby sie mogło, bardzo da
lekie życiu ulicznemu rzeczy. Do tych 
należą zabytki Paryża i muzea, tyle- 
kroć już reprodukowane i opisywane, 
ale przy bezpoś^edniem zetknięciu się 
z niemi —  pełne niespodzianek.

A  wiec przedewszystkiem Notre 
Dame, Saint Chapelle, Inwalidzi z gio- 
bowcem Napoleona, później Luwr, 

inne muzea. Nic nowego, poza tem 
co już tyle Tazy było o tych skarbach 
Paryża pisane przez naszych podróż 
luków i znawców, z pewnością nie 
powiem

Tadeusz Lonalewski. ,
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Wykrycie tajemnicy zayiniącia kupca 

H. KoSmoje*icza
Smorgonie, w Upau.

N ied aw n o  w  prasie ukazała *ię 
w ia a o m o ić  o tajemniczem zaginię
ciu razem z konm : i w ozem  znane
g o  w  okolicach m. D e re w n o  i N ah -  
boki kupca H . Kosm ojewieża.

Ostatni raz widzi inrt go w  m.a- 
«t t  czku Na liboki 4.VII. r. b., skąd  
do otrzymaniu znacznej sumy w go- 
towiznie i weksiŁch w y ru t iy/ na so
botę  do rodziny, zam.cszkalej w m. 
D erew no .

A le  ani w  sobotę mm w  niedzie
lę, kupiec Kosm o;ew icz do D e rew -  
ua nie przybył W sze lk i  ślad po  
nim zaginął. Z an iepok o jon a  -odz.na  
-wszczęła pcszuk wania zaginionego, 
a le  bez skutku. K ilka ani temu do  
posterunku Policji Państw ow e j w  
Smorgoniach został odbtaw iory  ze 
-Świru niejaki D*ibi< k. Ł d w a rd  mie
szkaniec wsi 'S yhoiimęia, gminy  
wiszi e w 8Kiej, celem urtalenia toż
samości R azem  z Dubickim  spro
w adzony  został również i nóż nale 
żący  do Dubickiego.

Podczas badania  Dubickiego, w y -  
aśniło s.ę ze przed udaniem się do  

-yviru Dubicki sprzedał parę koni w 
Smotgor.iach i również chciał sprze-

Perfidny
Przez mord cnciał

Jednej z ostatnich nocy władze gminne i 
policja w Kiemielach zaalarmowane zostały 
wiadomością o napadzie rabunkowym doku 
aanym we wsi Brawnele

Po przybyciu na miejsce poucja znalazła 
wśród nieładu panującego w domu gospo
darza Kazimurzi* Mickiewicza, zwłoki jego 
żony Apolonji, która zginęła od uduszenia w 
rzasie mu, o czem świadczyły znalezione na 
szyi sine odciski paiców.

Policja już po pobieżnem rozejrzenia się 
w sytuacji powzięła podejrzenie, że rąbanek 
w tym \ ypadkn jest symulowany celem zmj - 
lenia właściwych śladów.

To też dalsze śledztwo doprow adiało iJe 
banem do ujawnienia mordercy którym oka
zał się Kazimierz Mickiewicz, mąż Minor* 
wanej, który dla upozorowania swego alibi 
udał że wyjeżdża ze wsi

dać wóz, ale nie znalazł amato a 
na niego.

Już zamierzano zwolnić tego 1, u- 
bickiego, kiedy Ga ibutow icz  łan , 
w y w ia d o w c a  poi. śledczej w Smor-  
goniarb, któremu n iewyraźne o d p o 
w iedzi Dubick iego  co do  pochodze 
nia sprzedanych przez niego koni 
w yda ły  się bardzo podejrzane, zde 
cydow a ł  dokładnie obejrzeć w o :  
Dubickiego .

W *d o k  wozu, który w kilku m sj- 
scach okazał się poplamiony krwią, 
jeszcze bardziej wzmocni] pode jrze 
nia w y w iad o w cy  Gajbutow icza , któ
ry naw iąza ł to wszystko z faktem  
zniknięcia kupca Kosm oje 'v icza  z 
końm> i w łzem .

Przystąpiono w ięc  de  pon ow n e 
go  badan ia  D ub ick iego  . okazało  
się, że najśmielsze przypuszczenia  
w yw m dow cy  okazały się realną  
p raw aą .

Dubicki przyznał się od  wsp< )łu- 
działu w  dokonaniu m orderstwa na  
osobie kupca  Kośm ojew icza  i ob ra 
bow an iu  go  i w y d a ł  nazwiska w? »ui- 
winnych w  przestępstwie. L . D.

J

zaoójca.
poprawić sobie byt.

Wszystkie te wykręty i otworzone przez 
niego akeesorja nie wprowadziły poiicji w 
błąd. łcez przeciwnie dopomogły do zaema 
skowania zbrodniarza,

W toku badania Mickiewicz wreszcie przy 
znał się do besłjalskiego żonobójslwa, oś- 
wiadczająe jednocześnie, że dopuścił się 
moi du, ponii waż zamierzał ożenić się z za
możną sąsiadką, niejaką Cłeślińską.

Żonobójcę aresztowano i osadzono tym
czasowo w areszcie gminnym w Kiemielach.

Tu jednak Micklewiez usiłował popełnić 
samobójstwo przez poderżnięcie szkłem 
eardłi. Manewr ten jednak w porę zau
ważono

pokaleczonego odwieziono do szpitala 
w Swlęt iana* u, gdzie przebywa pod strażą.

Tragiczne skutki burzy.
Dwie osoby i 4 krowy zabite piorunem.

Z Głębokiego donoszą o strasznych skut
kach mirzy, jaaa ostatnio przeciągnęła nad 
qow, dziśnieńskim,

Oto znajdujący sie w czasie nawan ticy 
na potu z bydłem 45-eioeltui łgnacy Zołnit 
rtrwiez rażony został śmiertelnie piorunem.

Jednocześnie iginęły 4 arowy przez nie- 
szęśliwego doglądane.

W  pobliżu zaśc. Mostoueha, gm. dokszye 
kiej zabita rostam piorunem zatradińona 
przy ż-nlwach Leokadja Szamiewłczowa. li
cząca lał 22.

Plaga tajnego gorzelnictwa.
Plaga tajnego gorzelnictwa w w oj -wódz- 

Twie wileńskiem rozw ija się coraz jntensyw 
niej. Mimo podjętej energicznej walki władz 
■skarbowych i policyjnych z tajnem gorzelni 
ctwetm, w łościan ie nie zważając na to pędzą 
w  dalszym ciągu samogonkę. Według danych 
za cza od 1 do 20 b. m. na Terenie wojewódz 
lw a  wileńskiego ujawniono 25 tajny h gorze
ln i z rzepo na pow ia t wuensko-trockj przypa

dają 4, oszmiańssi 2, s# ięciański 2, dzk, 
nieński 5, postawski 3, brasławskj4, wiło jski 
2 i mołodeczański 2.

W raz z wykryciem  i zlikwidowani -m fa 
bryczek samogontki ujawniono i skun/iokow 
no 325 litrów  samogonki i 95 politury. W  
związku z tem do odpowiedzialności pocią
gnięto 34 osoby.

MOŁODECZrtO
j -  Wyrodna matki, zamordowała sur

dzieeko. Na terenie gm gródeckiej o  i  pew
nego czasu krążyły wersje, że niejaka He 
iena Sieńko, mieszkanka wsi Czechy popeł
n iła  dzieciobójstwo na swem nowonarodzu- 
neor. niemowlęciu.

WTszczęte w tf-j sprawie dochodzenie 
przez policję ustaliło, iż wersje są uspra
wiedliw ione bowiem  Sieńko istotnie udusiła 
zaraz po przyjściu na św iat swe dziecię i za
kopała w łesie obok ws:

Zwłoki dziecka odnaleziono, a wyrodną 
matkę pociągnięto do odpowiedzialność; 
prawnej j  dzieciobójstwo.

•j- Jkoń zabity przez pociąg. Nr 100 kim. 
szlaku kolejowego W ilno— Moiodeczno, po- 
•ciąg zdążający do WiAna wpadł na pozosta
ły on  ego bez opiek.- konia.

Zwierzę zostało zabite.
-j- Potajemna gorzeiuia. W e wsi Szypu- 

iicze, gna, notoczańakiej, pow. molodeczań- 
skiego wykryto aparat gorzelniczy do pro
dukowania samogonmi.

Gorzelnię skonDskowamo, zaś niepowo
łaną gorzelaną Tatjan*- Bor-jku zatrzymano 

Pożar w' o lejam i. Stanisława kwiat 
kowska, mieszkanka m-ka Kraśne, pow. mo- 
iodeczańskic-go w czasie wędzenia wędl-n 
spowodowała wskutek nieostrożności pożar 
w  olejarni, stanów.ącej własność Samuela 
P ika

Ogień zniszczył doszczętnie irzadzeme 
o+ejarni, jednakże dzięki wytężonej akcji 
ratowniczej, nie zdołał się przedrzeć do sa 
siadującego z olejarnią młynu. dzierżaw io
nego przez tegoż Pika.

Struty wyrządzone przez pożal sięgają 
100(1 zł. '

POSTAWY
- f  Skutki brawurowania b”onlą. Na past

wisku wpOblii.u wsi fiudziewicze, gm. mia 
dziólskiej Bazyl Piotrowski, posiadając ob- 
cęty karabin, tak niefortunnie mm manipu
lował iż  spowodował wystrzał.

Kula raniła w  obie ręce i nogę znajdują
cego się wpobliżu Wincentego Klemiacóca, 
pochodzącego ,z tejże wsi.

Rannego przew ieziono do szpitala w W« 
J-ejce. Piotrowskim zajęła s;ię policja, 
a w  pierwszym rzędzie odebrała od niego 
broń.

R A K Ó W

4  Groźny pożar lasu, Onegdaj na tere
nie gminy radcowskiej w majątku W ygow icze 
naskutek nieostrożnego obchodzenia się z 
ogniem wybuchł pożar lasu

Pastwą płomieni padło 20 ha ia6U ogólnej 
wartości 1 BO.000 zł. Między innemi spalił się 
materjat drzewu; wileńskiego kup a Perło 
wa wartości 10.000 zł.

»6S

Niebezpieczna banda szpiego wska w obliczu
sprawiedliwości.

Niejak. Bazyl W ołosowicz nawiązał sto 
'sunki ee swym znajomym i zaproponowa! 
“1U by przystąpił do pra*-y wywiadowczej, 
Iń  rzeez RÓsji sowieckiej, obiecując mu so
w ite wynagrodzenie w dolarach

'‘zdnocześnie W ołosowicz zw ierzył się, 
dż sam pracuje jako szpieg jur. od majt 1927 
i .  a  na potwierdzenie swych słów okazał da
ne mu do spełnienia zadanie polegające na 
zebraniu wiadomości o  nastrojach ludności, 
stanic okopów i uniądzeń obronnych na po- 
gr&niczu i t. p.

Rozmówca W olosowioza udał zachwyco
nego propozycją a obiecał pracować wobec 
czego otrzymał 50 zł. na drogę do M ilna. 
gdzie miał rozpocząć aki ję.

Uwiadomione o tem władze bezpieczeń
stwa stwierdziły, iż W ołosow icz był wcią
gnięty do pracy sz,p,eigowskiej przez n ieja
kiego A leksandra Rienuakowicza, który 
tprzeu! tego zwerbował ao organizacji. Pawła 
Maże ja, Bazyla Kozła oraz. Aleksandra Sde- 
Sankę.

Bierniakowicz, zas juz ponrzednio na- 
w,.ązal bezpośrednie sti«uin,k z agentem
,vRazwieduj>ra“  w Mińsku, W olkowem  od 
Iktórego otrzym ał zadanie szpiegowskie do 
wykonania, a jako rezydent wywiadu m iał 
zorganizować sieć szpiegowską na wskaza
nym otk mku i zjednać soiwi ludzi jako wy 
wiadowców i kur jerów

Bierniautowicz ro,?wijając akcję pozyskał

Mazeja, który peln ł obowiązki ani jera 
przywoził nuwe zadania i pieniądze

Bazyth K o r  ał m iał przejjrowadzać przez 
graiueę członków organizacji szpiegowskiej.

Zaś Sielank- i . lejaki Nota Zujdler m ieli 
zbierać materjał szpiegow-ski.

Władze bezpieczeństwa, likwidując tę 
niebezpieczną bandę, aresztowały v--s :ystkj,h 
uczestników organizacj.. Jedynie tytko zdo
łał wymknąć się Zdjdler, który zbiegł do 
Ros/i

Bierniakowicz, W o łosowicz i  M ażtj p rzy
znał. się do winy, zaś Kozioł i Sielanko os 
wiadozyli, że aczkolw iek byli w  kontakcie 
z Bierniakowuczem to jednak nie wiedzeh 
że on i jego towarzysze zajmują «ńę szpie
gostwem.

Sprawa ta znalazła się an wokandzie są
du okręgowego przed rokiem. Na lawie za
siedl: wówczas jedynie Bierniakowicz i K o
zioł. Inn w międzyczasie zbiegli

Sąd uznając za winnego Bierniakowicz^ 
skazał go na 12 lat ciężkiego więzienia. Pod- 
sątdnego Kozła uniewinniono.

,Naskutek skargi Bierniakowicz stanął 
wczoraj przed sądem apelacyjnym w skła
dzie ,pp sędz.ów Jodziewicza. Kontuwtia 
i IJjina. a  w  wyniku przewodu kara w ym ie
rzona mu poprzednio została złagodzona do 
6 'łat ciężkiego więzienia, z zaliczeniem are
sztu zapobiegawczego od sierpnia 1928 roku.

Ka-er.

Z Komitetu Obywatelskiego 
Tygodnia Propagandy 

Włókienniczej w Wilnie.
w  związku z zatwierdzeniem orzeczenia 

ćiądu Konkursowego W ystaw Sklepowych 
w Tygodniu Propagandy Krajowych W y ro 
bów W łókienniczych v  W iln ie zostały p rzy
znane następujące nagrody za a j.epsze 
wystawy: ł^,iti& 8 S ń iiilH !

Nagroda I —  B-cia Jablkewscy,
«  I I  —  K. Rutkowsk, i J. Liomała, 

i 11 —  R. iRucuiski,
„  I I I  (druga) —  J Wokulski i Sp.

W ym ieńion jrm firmom zostały doręczone 
dypromv.

W  związku z zakończeniem swych pTac, 
Komiteit Obywatelski Tygodnia Propagandy 
Krajowych W yrobów  W łókienniczych uległ 
likwidacji.

Targi Północne.
Łotwa zainteresowana jest bardzo Targami.

MATKOlNIE ZALUJ 
DZIECKU CUKRU

CUKIER
WZMACNIA KCKCI

W K AŻD l A I OŁT A CI: CUKIERKI. MARME- 
LADKI, C ZE K O LA D A . KONFITURY, SOKI

C U K I E R  b A JE 1s l Ł F I Z D R O W I E

NOWOŚCI WYDAWNICZE
— Mały Rocznll Statystyczny 1930. Dnia 

19 'iipca wyszło z druku nowe wydawnictwo 
Głównego Urzędu Statystycznego, formatu 
kieszonKowego, które podobnie jak niedawno 
wydany Atlas Statystyczny fizp litej Polskiej 
w  znamienity sjjosub przyczyni się do spo 
pularyzowania wiedzy o Polsce. Podczas 
gdy Rocznik Statystyk. I P. w  dużym fo r 
macie szczegółowo, wyświetla wszystkie dzia
ły naszego życia, pracy i rozwoju, Mały Rocz- 
nlfc Statystyczny 1930 jest syntezą tych zja- 
wiisk i zagadnień, posunięty czasowo aż do 
lob, najnowszej. Oprócz tego wyróżnia się 
Mały Rocznik Statystyczny 1930 tem, że ma 
Boga1 0 rozw in ięty dział porównań m iędzy
narodowych i tern samem wyświetla nasze 
stanowisko w  świecie oraz umożliwia drogą 
zestawień liczbowych wvsnuwanie wniosków 
i planów na przyszłość.

Celem spopularyzowania Małego Roczni, 
ka zagranicą wydawm etwo to ukaże stę 
w  et pach najbliższych w języku angielskim.

Gena Małegi Rocznika Statystycznego 
1930, który winien być stałem rademecum 
każdego obywatela —  zł. 2 40.

D yrekcja  a rgów  Północnych  o- 
trzymala 2 Rygi następujący teiefo- 
nogram:

O d b y }o się tutaj za uic.owane  
przez poselstwo polskie zebranie pod  
przewodnictwem  prezesa rady mini
strów Celminsza przy licznj-m udzia
le członków Tow arzystw a  Zb liżan ia  
Po lsko -Ło tew sk iego  Z eb ran ie  p o 
św ięcone było spraw.e udziału Ł o t 
w y  w  Ta rgach  Północnych, *•

Z przebiegu zebrania, wynika, ze

Ł o tw a  jest bardzo zainteresowana  
temi Targam i. M . ,n przedstawiciele  
rządu oświadczyli, że otrzymane zo 
stały odpow iedn ie  kredyty na wy  
posażenie i urządzenie na Targach  
Północnych łotewskiego  działu etno
graficznego i sztuki indowe?

Zapoczą tkow an a  na Ł o tw ie  pro-  
p aganoa  za pośrednictwem p laka 
tów  afiszów prow adzona  jest nadał 
systematycznie.

Z Izby Przemysłowo-Handlo
wej w Wilnie.

MOŻLIWOŚCI EKSPORTU RĘKAWICZEK  
Z POLSKI DO RUMUNJI

Nicpomyśima sytuacja przemysłu ręka 
wiczniczego, który Tii-e może rozwinąć swo
je j zdolności produkcyjnej wobec braku ryn
ków  ubytu na miejscu, spowodowała zainte
resowanie odpowiednich sfer handlowych 
rynkami obcemi.

Istnieją m ożliwości eksportu rękawiczek 
do różnych państw Europy, Dalekiego 
Wschodu i Ameryki.

M indzy nnemi duże możliwości zbytu 
przMistawia rynek rumuński.

Produkcja rękawiczek rumuńskich pokry 
wa zapotrzebowanie swoje tylko częściowo

.Dotychczas Runnmja importowała ręku- 
wiczk. skórzane z Czechosłowacji, mimo to, 
że cło wwozu jest dosyć wysokie (za 100 kg 
rękawiczek skórzanych eh/wynosi Jei 30.000, 
ńło jiest m niej w ięcej 4500 zł.). W o b e c  tego, 
że ’ kg. zawiera 15 par rękaw., cło od jed- 
iiej' pary rękawiczek wynosi około 3-ch zł. 
Rękawiczki z podszewkami oraz ozdobne 
opłacają wyższe ■ fo Dostawcy czechosło
waccy ofiarują rękawiczki po cenie 160 lęi 
za parę locc Bukareszt (a zatem razem 
z cłem). Pojemność rynku rumuńskiego jest 
znaczna.

W  r. 1927 Bumirnja importowała około 
lO.OOu kg. rękawiczek wartości 36 m ilj lei. 
W  I półroczu 1929 r. wwieziono do Rumunji 
rękawiczki wartości 3.3 nnljonow lei. Nale
ży  podkreślić, że Rumunja konsumuje prze
ważnie rękawiczki skórzane tanie.

W obec zawarcia traktatu handlowego 
z Rumunją, który prawdopodobnie wkrótce 
zostanie ratyfikowany, należy spodziewać się 
znaczn -go eksportu rękawiczek polskich do 
Rumunji.

Mistrze węchu.
W  wielkich francuskich (i innych) fab ry 

kach perfum pracują i doskonale zarabiają 
.udzie o wysubtehiionym węchu Nos, sub
telny wyrafinowany organ powonienia, jest 
irh żywicielom. Właiściriel takiego nosa nie 
robi nic. innego, jak przez kilka godzm  dzien
nie wącha olejk i i esencje eteryczne, wącha 
mieszaniny i kombinacje zapachów, wącha 
wreszcie gotowe perfumy i wody kolońskie, 
koryguje zapachy i kwalifikuje gatunki 
1 nazwy.

Są także zawodowi „wąchacze” w  fabry
kach cygar hawańskich. Wąchają oni... dym 
z cygar różnych gatunków i określaj'ą w ar
tości aromatyczne ich dymu.

Chociaż... pod względem węchu zdystan
sował człowieka... pies policyjny, który 
w przedziwny sposób, węchem wyezuwa 
ślad złodzieja czy zbrodniar za na przestrzeni 
wde'hi kilom etrów przez pola i lasy... A pro
pos —  złodzieja. Ci także mają specjalnie 
,'ozwinięty „w ęch", powiedziałbym —  psy
chologiczny. Specjaliści od okradania m ie
szkań, kierując się specjalnem wyczuciem, 
doskonale w  ciągu kilku minut odkryw-ają 
w mieszkaniu kryjówki, gdzie kryje się przed 
złodziejem  biżuterja, papiery procentowe, 
pieniądze. Wszystkie mywyślne kombinacje 
naszych pań, wszystkie schowki m iędzy bie
lizną ,za Obrazami, pod dywanami itp. io 
d la złodzieja z węchem fraszka, zabawka 
dziecinna...

W łaśnie wyjeżdżam y na wakacje letnie, 
pozostawiając puste mieszkania bez opieki, 
na pastwę z.łod zieją... Trzeba, żebyśmy 
wszyscy wiedzieli, że ża drobną opłatą mie 
sięczną możemy wynająć skrytkę stalową 
w  podziemnym skarbcu K  K. O. Dopiero 
w takiej skrytce naszym skarbom nic nie 
grozi, żaden złodziej ich nie wywęszy i nie 
dostanie. Możemy jechac spokojnie, m a ją c  
absolutną pewność bezpieczeństwa naszych 
depozytów. Korzystajcie ze skrytek stalo
wych w P. K. O.! Lubicz.

K R O N I K A
Dziś: Anny Matki N. M. P 

Jutro: Natalji M i Pantaleona

Wschód słońca—g. 3 m. 47 
Zachóu . —g. 19 m. 38

zmianę adresu. Wymelduwarne z miejsca 
wyjazdu i zameldowanie w  miejscu przyja
zdu winny nastąpić w  ciągu trzech dni

W yłamujących Się ,z pod tych przepisów 
czekaja dotkliwe kary administracyjne.

Z POC7TY.

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii U. S. B 
w Wilnie z dnia 25/Vlł— 1930 roku.

Ciśnienie średnie w  miliineiracłi 752 
Temperatui* Siednia: -j- 18° C

najwyższa: 4- 20° C 
. najniższa 4- 16° C 

Opad w milimetracL 13 
Wiatr: południowo-zachodni.
Tendencja barom.: wzrost.
U wagi: Deszcz, odległe burze.

ADMINISTRAC Y JN A.
—  Wycieczka instrukcyjna dlg Starostów.

Ministerstwo opraw Wewnętrznych organi
zuje w  drugiej połowie września kolejną, 
IX-tą wycieczkę insitmkcyjną dla Slaiostów 
W ycieczka ta będzie poświęcona zagadnie
niom samorządowym a przedewszystkiem 
będzie miała na celu zaznajomi une uczestni
ków  z powiatami, których życie samorządo
wa zonganizowame jest jnż normalnie, samo
rząd odgrywa właściwą, nadaną mu przez 
ustawę rolę a czynnik obywatelski bierze wy 
datny i wszechstronny udział w pracach sa
morządu. W ycieczka trwać, będzie około 10 
dni i zw iedzi rw tym czasie trzy powiaty.

W wycieczce weźmie udział po dwóch 
Starostów z każdego województwa- P n y  w y
bieraniu kandydatów brani będą pod uwagę 
przedewszystkiem ci Starostowie, którzy do
tychczas w  wycieczkach inspukcyjnych u- 
dziatu nie brali a także ci dla których udz-ał 
w wycieczce może być szczególnie poży
teczny.

MIEJSKA.
—  Upięltn&anie i regulacją ni. Wielkiej.

jednocześnie z układaniem nowych chodni 
ków  ua całej pi zestr.zen ulicy W ielk ie j po- 
łaczonem z regulacją tejże i niwelacją tere
nu przystąpił MagisPart do inwestycyj na 
szerszą skalę mających na celu ozdouienie 
tej ruchliwej arterji m iejskiej.

W  tym celu oprócz urządzonych już dwu 
trawników przy zabytkowej cerkiewce wrpo- 
blizu Poczty oraz zapoczątkowanych skwer
ków ipezed kościołem św. Kazimierza, przy
legający do ul. W ie lk ie j gmach starego Ra 
tusza zostanie opasany szerokiemi nowoczes- 
nemi chodnikami z gazonami na nich tak jak 
to mamy przy ul. Królew: niej

W związku 1 powyższemi robotami do
tychczasowy pro fil ulicy W ie lk ie j uległ zna
cznym zmianom, przaważme na korzyść cho
dników które w okolicach kościoła św. Ka 
/.im i er za osiągnęły niebywałą w  W itnic sze
rokość.

—  Rekonstrukcja baszty na Górze Zam
kowej. Na wczorajszem posiedzeniu Magi- 
stretu rozważone nader aktualna 1 ważną o- 
becnic sprawę rekonstrukcji baszty na Gó
rze Zamkowej, -Magistrat m. W ilna zgodnie 
stanął na stanowi-.ku, ie  natychmiastowe 
podjęcie robót nad rekonstrukcją baszty jest 
sprawą konieczną i niecierpiącą zwłoki. Uz
nano również, że niemniej palącą kwestją 
jest zabezpieczenie osypujących się obecnie 
murów na Górze Zamkowej. Na cel pow yż
szy Magistrat wyasygnował 5006 złotych. P o 
nieważ kwota ta nie jest wystarczająca dia 
prz prowadzenia zamierzonych robót —  za
padła uchwala natychmiastowego .wszczęcia 
starań u władz centralnych o wyjednanie 
subwencji względnie pożyczki w wysokości 
20.00U złotych.

Roboty nad zabezpieczeniem i rekonstruk 
cją baszty podjęte zostaną 7  początkiem przy 
szłego tygodnia.

— Przepisy o eksploatacji dorożek samo
chodowych. Na wczorajszem poisedzeniu 
Mag'stratu między -nnemi zootały rozpatrzo
ne i zatwierdzone nowe przepisy o eksploa- 
itacji dorożek samochodowych na terenie m. 
W ilna. Przepisy te wejdą w  życie z dniem 
15 sierpnia r. b Normują one i ściśle okreś
lają obowiązki ciążące na przedsiębiorcach 
i kierowcach auto-dorożek.

—  ISowe słupy reklamowe. Magistrat m. 
W ilna postanowił w najbliższym czasie usta
wić na ulicach miasta osiem nowych słupów 
reklamowych.

—  Dziwny muftt. W  związku z projekto
waną zamianą Aitarji na ogród miejski ce
lem połączenia je j z ogrodem po-Bernardyń- 
skitr tbuóowano przed miesiącem czy paru 
ładny musi drewniany przez W ilenkę. Brak 
w nun jednak po dziś dzień pewnej „m ałej-1 
rzeczy, m ianowicie połączenia z brzegiem od 
strony ogrodu po-Bernardyńskiego! Powsta
je przeto pytanie poco ten most budowano?!

SANITARNA.
— Zabezpieczenie rzek przed zanieczysz

czeniami. Obecnie władze czuwające nad 
zdrowiem pub Sic zn cm prowadzą intensywne 
prace nad opiaiwą ustawowego zabezpiecze
nia rzek pized zaniec.zyszczen.am W  szcze
gólności chodzi tu o wpuszczanie wylotów 
kanalizacyjnych do rzek p n ez  ro nogarszają 
się stosunki higieniczne a korzystający z ką
pieli narażeni mogą być coraz w ięcej na cho
roby insekcyjne. W  celu unormowania tej 
palącej sprawy p izy  departamencie służby 
zdrowia M. S. W . powołana została nnędzy- 
m inisłerjama komisja do spraw ochrony 
rzek przed zanieczyszczeniami. Komisja ta 
ma na celu skoordynowanie całej akcji w 
tym zakresie. •

WOJSKOWA.
—  Święto lS-((# pułku ułanów. 13 pułk

ułanów wileńskich obchodził dnia 24 i ?5 b. 
m. święto pułkowe. W  dniu 24 b. m. odbyło 
się w  kościele garnizonowym w  Nowej-W i- 
tejce nabożeństwo żałobne za poległycn, na
stępnie rozdanie świadectw- szkolnych, zna
czkom pułkowych i  sznurów strzeleckich, 
wreszcie uroczysty apel pułku. W  dniu 25 
b, m. odbyła się Msza połowa 1 defilada na 
placu ćwiczebnym pułku. Na Mszy jm lowf j 
obecny był p. W ojewoda wileński W ładys
ław Rac.ztkiewicz.

—  Sprawa meldunków wojskowych Obe
cnie z racji wyjazdów  Jetiuch i urlopów sta
ła się aktualną sprawa meldunków wojsko
wych przy zmianie miejsca zamieszkania. 
W  myśł bowiem przepisów- obowiązujących 
należy meldować każdą choćby najkrótszą

— Umundurowanie niższych funkrjonar- 
jm zów  w służbie pocztowej. Ostatnio ukaza
ło się rozporządzenie w- sprawie umunduro
wania niższych iunkcjonarjuszów w służbie 
pocztowej, telegraficznej i telefonicznej. Ko- 
or munduru jest bronzowy. odznaki zaś sre

brne i złote. Godłc pocztowe stanowi trąbka 
pocztowa z żółtego metalu, przecięte strzałką, 
błyskawicy w kolorze białym Rozporządze
nie określa dokładnie k ró j munduru. Nosze 
nie mundurów w- służbie jest obowiązkowe 
poza sfuźbp dozwolone. Eunkcjonarjuszom 
w  stanie spoczynku przysługuje prawo no 
szenia munduru, jednak bez odznak.

—  OdeDiani“  debitu poaziowego. W ładze 
pocztowe odebrały debit pismu wychodzą- c 
mu w M oskw ie*, t. Awiacja i Chim ija-1

SPRAW Y ROBOTNICZE.
—  Strajk krawców Zastrajkowali w W il

nie krawcy damscy taik zw magazynierzy. 
Żądają oni podwyżki płac od 10— 30 proc., 
w zależności od zarobków obecnych. P raco
dawcy zgadzają się n£ podwyżkę od 5 do 
20 proc. Strajkuje 150 robotników. Na tle 
ekonomicznym zastrajkowali także krawcy 
w Liczbie około 350 z innych b^anż, jak tan- 
deciarze męscy i inni. Od pracodawców do
magają się odpowiedzi do dnia 27 b. m

SPRAWY BIAŁORUSKIE.
—  Odmowa legalizacji. W  odpowiedzi na 

ponowną prośbę grupy inicjatorów o zalega
lizowanie statutu T-wa KulturaLno-Oświato- 
wego Młodzieży Białoruskiej p. n. „Buduczy- 
n ia“  (Przyszłość), nadeszła z Urzędu W o je 
wódzkiego odpowiedź odmowna. Również 
odmownie załatwiono analogiczne podanie 
Białoruskiego T-wa Sportowo-Gimnastyczne- 
go i Turystycznego p. n. „HajsaK-1.

W  obu wypadkach jaiko podstawrę do od 
mowy przytoczono art. ł8 Rozporządzenia 
Komisarza Generalnego z dnia 25.IX  1919 r. 
o  storw iirzyszeniach i związkach.

Ponieważ w  obu wypadkach chodź, o o r
ganizacje czysto k Jlturs lne, inicjatywa zaś 
wychodzi ze sfer uiniarkowan-j politycznie 
białoruskiej młodzieży narodowej z pod zna 
ku Demokiacji Chrzecijańskiej —  odmowa 

; władz jest zgoła nieoczekiwaną.

SPRAWY ŹYBJW SKIE.
—  Groźba strajku w żydowskich iusty 

tucjach społecznych. Już od dłuższego czasu 
istmeje kon flik t miedzy Żydowskim Kom ite
tem Pom ocy a Związkiem Zawodowym Pra 
cowników Handlowych i Przemysłowych 
w  sprawie zwolnienia piacownika tegoż ko
mitetu W obec przeciągaona się tego zatargu, 
Związek wystosował pismo do Zarządu Ko
mitetu Pomocy, w  którym zawiadamia, że 
w  razie niezałatwienia sprawy ogłoszony bę 
dzie strajk we wszystkich żydowskict insty 
tucjach społecznycn. Odpis tego pismt na 
deslał Związek też p. senat. Rumnsztejnowi, 
jako przewodniczącemu Komitetu.

—  Oddzielna ortouoksyjua żydowska 
gmina wyznaniowa nie będzie zalegalłzowa 
na. Jak już w swoim czasie pooaliśmy, or 
toooksi wileńscy zwrócili się do władz 
z prośba o  zalegalizowanie stauiłu „Stówa 
rzyszenia Religijnego1-, które miato zastąpić 
oddzielną gminę wyznaniową ortodoksów w i
leńskich. Jak informuje prasa żydowska, 
Ministerstwo W yznań Religijnych i Oświece
nia Publiezm-go nie zgadza się na legalizo
wanie takiego stowarzyszenia religijnego

ZEBRANIA I ODCZYTY.
—  Zabranie Związku Niżbzyeh Fonkcjo- 

narjn-ców i Pracowników Państwowych. Za
rząd Związku Niższych Funkcjonarjuszów i 
Pracowników Państwowych Rzeczypospoli- 
,ej Polskiej W ojewództw a W ileńskiego za- 
w"adajn,a swych członków, że ogólne zebia- 
nie odbędzie się w  dniu 27 łipca r b o  godz. 
14-ej przy ul. Zewatnej Nr. 1 z następują
cym porządkiem dz-ennym: 1) Sprawozdanie 
7. działalności Zarządu za rok ubiegły; 
2) W ybór delegata na Zjazd; 3) W olne wnio
ski

' R Ó Ż N E .
—  Efektowna reklama neonowa. Dstatnio 

Oddział P. K. O. w  W ilnie, wzorując się na 
zagram znych tego rodzaju reklamach, przy
stąpił do zmontowania na narożniku domu 
.Nr. 7 przy ul. Ad. M ickiewicza —  bardzo 
eiekitownej rukiatny neonowej.

1 —  Nawiązanie stosunków turystycznych
polsko-tureckich. Prezes Tureckiego Tounng 
t luiru, dapuiowany do parlamentu tureckie
go Resziid Bej, który bawi obecnie w  Polsce 
d'la nawiązania stosunków turystycznych 
Polsko-tureckich przvbyć ma na sobotę i me 
dziele do W ilna celem zwiedzenie, osobliwoś
ci miasta i naw.ązan.a kontaktu z miejsco- 
wemi oiganizacjam* hcystycznem i. Reszid 
B ej jest również iu*-zelrym  redaktorem po
ważnego nwesiącznika p. t. „Ekonom isl Nar- 
jem --. Przewodni zył on na tegorocznym kon 
gresie „Aliam e Internationale de Tourisme”  
organizacji jeanoczącej 4 mii jony turystów 
przes/K 30 państw 1 całego świa*a.

—  IRmiienie stawki podatku abrotowego 
ud hurtowej sprzedaży węgla. Jak się do
wiadujemy, /ostało opracowane rozporzą
dzenie Mim. Skarbu w sprawie obniżenia sta
wek podarku obrotowego od hurtowej sprze
daży węgla do 1 proc. W ładze skaroowe sta
ły  na stanowisku, że sprzedaż taka nie ma 
chaTaKteru hurtowej, albowiem surowiec w 
postnej węgla nie jest przerabiany. Odmien- 
ny pmnkt widzenia mają ua tę sprawę Izby

» t imyslowo^Hamdtowe, które występowały 
z odpowiedniemu memorjułami, uzasadniając 
nieułuszność stanowiska władz skarbowych.

W  myśl nowego rozpo~ządzemia sprzedaż 
węgla hurtowo niezależnie od tego, kto bę
dzie nabywcą —  detalista czy p*-zemysło 
wiec podlegać będzie opłatom 1 proc stawki 
pocaiku przemysłowego.

Rozporządzenie to ma wkrótce wejść w 
życie.

I :IT1? S M U ZYK A
—  Teatr Miejski w LułuL — Dsłatni wy

stęp artystów „Morskiego Oka1-. Znakomiiti 
zespół artystyczny teatru warszawskiego 
„Morskie Oko " z W allcfem , Kariińską R\ i

ską. Hrynżewicką i Kucharskim na czele w y 
stąpi oziś po raz ostatni. Artystyczne i na
der oryginalne produkcje zainteresowały 
oubliczTKiść wileńską, która tłumnie podąża 
na ło 7.e wszech m iar interesujące w ido
wisko. oklaskują*' entuzjastycznie wszystkich 
wyko,ui we o w. Kierownictwo muzyczne spo
czywa w rękach J Merlinga. Confe-enciei; 
W . Kucharski. Pozostałe bilety nabywaś 
można dziś od godz. 11 w ciągu dnie całego. 
Biiety kredytowanp i zniżki nieważne.

4*.ąsiadka". Jutro w dalszym ciągu grana 
będzie wartościowa komedja T. Jaroszyń
skiego „Sąsiadka11.

—  T r a f  Letni w ogrodzie po-Benuiraju- 
uum. iPrzaastawienia rew ji warszawskiej 
zbliżają się ko końcowi. Dziś —  ostatnio w y 
stawiona malownicza rew ja , A u nas jas 
w Paryżu11- Pozostałe bilety nabywać można 
dziś od godz. I ł  do 4 po poi. w  kasie T e
atru Lutnia od godz zaś 5 w kasie Teatru 
Letniego.

—  Rewja na przedstawieniu nopołuoniu-
wem Jutro, w  niedzielę na przedstaw eniit 
popotudniowem ukaże sie na liczne żądani* 
efektowna rew ja „W arszawa— W ilno— New- 
Jork11, która cieszyła się w ielkiem  ucnan.,ei* 
publiczności. Ceny miejsc zniżone. Początek 
o god;. 4 po poł.

—  Konce~t M. Erdemao. W  najbliższy 
czwartek wystąpi w Teatrze Lutnia raz jedew 
tylko św iatowej sławy skrzypek —  wirtuoz 
M. Erdenko

— Koncert w op»odzie po Berzarrdnsklm. 
Dziś, w sobotę dn. 26 go b. m. odbędzie się 
staraniem Tow. Fi'lharTOoniczn*>go wielk- 
koncert popularny pod dyr. Dziewulskieg* 
z udziałem W arszawskiej R ew ji: pp Topu-- 
n :cka i Ostrowski —  4ańce, Homentowski —  
humory styka, Czerniawska —  śpjpw Ceny: 
40 gr„ ulgowe 20 gr. —  Początek o godz. 
8 wieczorem.

U  0 J 0
SOBOTA, dn 26 lipca 1930 r.

11.58. Sygnał czasu. 12.05 Gramo*o*. 
17.15 Progi, dzienny. 17.20: Kom. Wił. Tow. 
Org i Kół. Roln. 17.35: Odczyt z Warszawy 
„Co robiła Izanami na moście tęczowym 
18.00 Audycja dia dzieci- „Matka Boska naj- 
lepsz_ opiekunka11 rraajof. baśń Gawaiewi- 
cza. Trainsm. na całą Polskę. 19,00. „Co nas 
b o l i1? przechadzki Mika po mieście. 19.15: 
Gramofon. 19,40: program  na nast. dzień i 
rozmaił. 20.00Pras. dzień radj. z Warszawy 
20.15: Odcinek powieściowy. 20.30: Transu*, 
koncertu z ogroau Bernardyńskiego w W it 
nie. 22.30 Komunikaty i muzyk:, tanern** 
z Warszawy.

N IEDZIELA, dnia 27 łipca 1930.
10.15: Transmisja nabożeństwa z K lasz

toru O O. I ranciszkanów w Panownikach- 
L igocie na Kląsku. 11.58: Sygnał czasu. 12.03 
Gramofon. 13.00, Komunikat m eteorologicz
ny. 17.25- Koncert popularny z W'arsj.awy 
18.45: Feljeton wesoły w  wyk. art. dram W s 
c-aiwa Malinowskiego. 19.05: Transm.sja z 
W arszawy Wiadomości przyjemne i pożyte
czne. 19.25- ,My i nasza przyszłość11 pog. 
wy*gł. dr. W alerjan Charkiewicz. 1Ł.50 P ro 
gram na poniedziałek i rozmaitości. 20.00: 
Kwadrans literacki —  Stefan Flultowski z 
„Kwadrygi - odczyta własną nowelę. 20.15: 
Koncert komunikaty i muzyka taneczna z 
Warszawy.

Nowinki radjowe.
SŁUCHOWISKO DLA DZIECI 

W  DOLSKIEM RADJO.
HaDo najmłodsi radjosłuchacze, radjo- 

słuchaczki i radjosłuchacząitsa-. W  sobcuą 
26 lipca o godz. 6-ej wiec.z. wszystkie roz- 

. głośnie polskie transmitują z W ilna calogo 
d/inną piękną audycję dziecięcą. W  progr® 
mie prześliczrie i pełne poezji słuchowisko 
na tle baśni Marjana Gawalewicza p. ł „M at
ka Buska, najlepsza Opiekunka11, w radjofo- 
nizacji rnanej „radjo mamusi11 wileńskiej p. 
FiohendlLnigei óiwny i w wykonaniu artystów 
teażiu wileńsikiego.

WESOi.Y K-lBa RET Z PŁYT  
GRAMOFONOWYCH.

W aoboię 26 lip*a o godz 23-ej nadaje 
Polskie Radjc wesoły kabai et z płyt gramc 
foliowych, z udziałem popularnego nreir- 
genta radjowego red. Jana Piotrowskiego 
jako konferansjera. Dwie pierwsze próby 
tego rodzaju zosćały uwieńczone zupełnem 
powodzeniem, spodz’ewać się też n a 'e iy  że 
i tym Tazem spędzimy miłą i beztroską go
dzinę, słuchając pięknych i staiannie dopra
nych m eiodyj i dowcipnych djalogów  prze
platanych kawałami konferansjera.

FLcJETO.NY NA FALI RAuJOWEJ.
W  soboię 26 lipca o godz. 22-ej stanie 

przed m ikrofonem dosKonata prelegentka p. 
Janina Dwernicka, opowiadając nam swe 
w ia ien ia  z pobytu w Ameryce. Tym  razem 
p. Dwernicka mówić będzie o „we.sołem mia 
-steczku w Nowym Yorku11.

NIEDZIELNY KONCERT 
W  POLSKIEM Ra DJO.

Serję niedzielnych koncertów Poisk i ego 
Radja, jeśli nie liczyć płyź gramofonowych, 
rozpoczyna o  godz. i7.15 koncert reprezenta
cyjnej orkiestry Polic ji Państwowej pod dyr. 
Aleksandra Sielskiego, która ooegrr. szereg 
utworów popularnych kompozytorów pols
kich i obcych. O godz. 20.15 czeka nas miła 
niespodzianka w postaci występu już od ró 
żu  niesłyszanego ulunieńca radjosłuchaczów 
świetnego t»-riora polskiego, p. Mieczysława 
Salec.kiego. P. Salecki, jak wiadomo, przeby
wa stale w Nieificzech, zbierając laury tu* „ce 
uach operowych w Sztulganazie, Drezn.** 
Rnunświku i Berlinie. Korzystając z jego po 
bytu w  W arszaw ie kierownictwo program o
w e °o lsk iego Radja zaprosiło go na kilka 
występów przed m ikrofonem, przyczem p ier
wszy występ odbędzie się w  niedzielę 27-g*
1 ipca. W  i ozorem  o godz. 20.40 usłyszymy 
transmisję koncertu popularnego z Doliny 
Szwajcarskiej w  V 7anszawie z udziałem o r
kiestry Fiilhanr.uiij Warszawskiej. Jako so 
Usta wystąp* miody i znakomicie zapowiada 
jący »tą baryton, Jerzy Czaplicki, który po
w rócił niedawno ze stućijów we Włoszech. 
Tai w idzimy, n ;edzielny program muzyczny 
Polskiego Radja jest okazały i ui ozmai, :oar

„LATO W  JAPONJI“
PRZED MIKROFONEM.

W  niedzielę 27 łipca o “ odr.. 22.00 wystąp 
po raz pierwszy przed m ikroion“m Polskiego 
Radja m łodi prelegentka, p. Helena Pieślo 
kówna, która przj-wiozła ze swej podróży 
po Japonji moc interesujących wrażeń i 
wspomnień, któremi pod/ieli się z radjosłu 
chaczami, w sposób naoer ciekawy ujmując 
stronę obyczajową Jata japońskiego.

TRANSMISJA KONCERTU Z DOLINY  
SZWAJCARSKIEJ

W  poniedziałek 28 lipca o godz. 20.15 us
łyszymy interesując' ,kouc*>rt w  wykonaniu 
orkiestry 'ilharm onji W arszawskiej pod dyr 
.Stani.- awa Nawrota i z udziałem młodej i 
utalentowanej sopranistki Alek: aindry Hol- 
fcrei 'howe*, w  programie szereg pięknych ut 
rwoi ów popularnych, m in. m e'ooyjn? i bły 
„kotliw r : ąita Czajkowskiego p. t. „Dziadek 
do orzechów

MIKROFONOWE ECHO 
R A D JO W EG O  DNIa  MOR2A“ .

Miła niesnudzianka czeka radjosłucnaczów 
■w poniedziałek 28 lipca. O godz. 22.00 staną 
prz-xi m ikrofonem dwaj popularni prelegenci 
Polskiego Radja, red. Tadeusz Stizetełski i 
red. Andrzej Wodzinowaki, dzieląc się z na 
m. swerai initeresującem1 w iaienm in z tran 
-m isji ,F.adjowego Dnia Morza-1, która n lt 
dawno odbyła się pod ich kierownictwem.
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S P O R T
PIŁK  A WOŹNA.

W arU  —  Makab 4 .1  (2 :0 ).  7 jm-wodu 
zerw m ie umowy przez Estończyków Warta 
■jnusrora była po niezDyt fortannym, .-ni. 
wiemy, pobyoie w Rydze wraoac do kraiu. 
W  drodze p iwrotnej zatrzymała się wr W iJ- 
nie i rozebrała w  ubiegłą środę mecz z. Ma - 
kai>:. Spotkanie z miejsco-wymi zakończyło 
się wygraną gości w  identycznym stosunku 
jak z drużyną Ogniska 4 1.

Gra była żywa i ciekawa, przyczem Ma - 
kabi grała b. ambitnie, a chwilami poważnie 
zagrażaia bramce W arty, to '.eż Fontowicz 
był b. często zatrudniany. Przy większem 
opanowaniu nerwów m iejscow i mogli wyjść 
z walki z lepszym wynikiem.

Naogół dwukrotny występ drużyny bojo
wej w W iln ie wypadł dość blado, na gra 
czach szczególnie w drugiej połowie gry w. 
dać było przemoczenie meczami ligowym i 
i ,kto wie, czy  k.erowinictwo W arty n i“  be 
dzie żałować, iż wzamian wypoczynku, któ 
ry  się graczom należy, zorganizowało wyjazd 
do krajów bałtyckich.

Drużyna gości wystąpiła do gry bez Sta- 
Jińskiego i Przybysza, jednak w swym skła 
dzie bojowym . Najlepszy na boisku prawo 
skrzydłowy gości Radojewski. Sędziował do 
brze p. Frank.

NAJBLIŻSZE IMPREZY.
Mecze o  mistrzostwo klasy A graja 

w sobotę Ognisko —  Lauda, a w niedzielę 
Zaks —  77 p. p. (Lida).

Na zakończenie kursu przodowników pły
wania p-riy Okr. Ośrodku W F. odbędą się 
w niedzielę zawody p ływ ack ie  w  basenie 
3 b. sapeTÓw. Początek zawodów o gudz. 
10-tej.

Poza łem  W. ,K. S. Pogoń organizuje 
pierwsze w  obecnym sezonie wewnętrzno- 
iiu bow e  zawody wioślarskie.

Konkurs awjonetek.
“ ARYŻ. 25.V1I. (Pat). Niepogoda, jaka 

p.aiuje w caiej Francji j we wschodniej czę
ści Furopy wpłynęła na znaczne opóźnienie 
przebiegu m iędzynarodowego konkursu tu
rystyki powietrznej. Gzoiorwa grupa, złożo
na z Anglików Broada, Butlera i Thorna o- 
raz Niemców Murzika i Possa zdążyła w czo
ra j zaledwie przybyć do Lozanny, wówczas 
gdy wedtug programu powinna była dotrzeć

aż do Monąchjum z przystankiem w Berme. 
Woiber szalejącej burzy kierownicy kursu 
zatrzymaii w Pau 35 awjonetek, które przy 
były tam onegdaj aż do chwili, gdy w iado
mości meteorologiczne pozwolą pizedsie 
wziąć lot przez P ireneje. W  liczbie tych 35 
awjonetek znajduje się ekipa polska, która 
onegdaj przybyia do Pau z Orły. Z  drugiej 
strony dwaj 'lotnicy niemieccy Dinort i von 
Masenbach, którzy pozostawali dotąd w  An- 
glji, przelecieli wczoraj przez Orły, udając 
się do Poitiers. W  Anglji pozostaje żalem je 
dynie Muślewski. który usiłuje w  Br’stolu 
doprowadzić silnik swój do porządku.

B LR L IN , 2ó.VII (Pat). Kierownictwo kon 
kursu międzynarodowego lotu awjonetek ko
munikuje, iż  termin przybywania do Berli
na dla samolotów, zatrzymanych w Pau, zo
stał przedłużony z powodu zarządzenia przez 
tamtejsze władze sportowe dwudniowego za 
kazu startowania. Samoloty, pozostające w 
Pau już od 23 lipra, mogą przybyć do Ber
lina 2 sierpnia o godzinie 4-ej po południu 
a miakumiecznie, jak początkowo przyjęto, 
31 lipca. Samoloty, ątóre przybyły do Pau 
24 łipca, muszą osiągnąć cel w Berlinie 1-go 
sierpnia do godz. 4-ej po poi.

LONDYN, 25.VII. (Pat). Lotnik Muślew- 
ski, Iktóry, jak wiadomo, wylądowawszy w 
Bristolu, stwierdził zepsucie się łożyska klu- 
kowego w  motorze, zmuszony jest oczekiwać 
w Bristolu na części zapasowe. Motor fab
ryk i francuskiej Sampsnn, który miał być 
dostarczony jak najprędzij, nie nadszedł do 
Bristolu po upływie 24 godzin. >Vobec tego, 
że warunki konkursu przewidują dokonanie 
etapu angielskiego najpóźniej we czwartek. 
Muśiewski, który do Heston n i; przyleciał 
wczoraj, może obecnie kontynuować lot już 
tylko poza konkursem, co —  jak oswiadcz,ył 
—  jest jego zamiarem.

W IED EŃ, 25.V II. (Pat). Dziś w połud
nie przybyły tu pierw-sze samoloty, uczest- 
li ozące w m iędzjmaroJowym raidzie po
wietrznym. Na lotnisku w  \sern pierwszy 
wylądował o god. 12.10 samolot angielski 
K 3 i Broad), drugi o godz. 12.30 również 
samolot angielski K. ó lButler), treci o g. 
13.08 samolot angielski K. 1 (Thorn).

W IEDEŃ, 25.V II. (Pat). Lotnicy angiel
scy Broad, Butler i Thom  odlecieli o godz. 
14.30 do Pragi. O godz. 14.49 przybył na 
lotniisko w Aspern lotnik niemi >nki Poss, 
a o godz. 15.03 przyleciał drugi lotnik n ie
miecki MoTzik.

W ARSZAW A. 25,VI1. (Pat,. Aeroklub 
polsk i komunikuje S4an m .ędzynarotc 
w ego raidu awjonetek /wczoraj wieczorem 
przedstawiał się jak następuje: 6 samoio- 
4ów dotarło do Lozanny, w tein 4 niem iec
kie. 2 angielskie. Między Saragossą a L o 
zanną znajduje się innych 7 samolcPow. 
Pozostałe w  liczbie 39 są w  Pau, gdzie od 
2 dni start jest zamknięty ze względu na 
burze, panujące w  północnych Pirenejach. 
Term in ukończenia raidu zo/stanie dla tych 
sam olotów odpowiednio przedłużony. W  
Paiu znajduje się także 9 samolotów poi- 
sikich, t. zrn wszystkie, oprócz awjonetki 
Muślewskiego, Start z Pau będzie otwarty 
w  piątek rano, bez względu na stan pogo
dy. W  oiąigu czwartku wycofano samolot 
niemiecki B. 4. na którym leci p ilot Schtotz 
.test to 7-my aparat, wycofany dotychczas 
z raidu.

FRYGA. 25.VII. (Pat). Dziś po południu 
wylądował na tutejszem lotnisku lotnik an
gielski Butler na aparacie K. 5 i o godz. 
16.29 wystartował do W rocław ia. Również 
o godz. 15.35 wylądował Joanik angielski 
Broad na aparacie K. 5, startując o godz- 
16.19 do W rocławia. O godzinie 16.9 przy
był trzeci lotnik angielski Thorn na apa
racie K. 1 odlatując o godz. 16.85 do Wro< 
ławia. Przed godz 17-tą przeszła nad P ra
gą silna Ulewa z wiatrem która utrudniała 
lądowanie. O godzinie 17.34 przybył pnot 
niemiecki Poss na aparacie Klemm 108, 
startując do W rocław ia o godz. 17.51. O g. 
17.55 przybył lotnik niemiecki Mirzi/k.

MADRYT, 25.V1I. (Pat). Awjonetka pi
lotowana przez Bajana przybyła do Gelaff 
o  godz. 9.59 i odleciała do Sewilli o godz. 
10.40. Awjonetka pilotowana przez Babiń
skiego przybyła o godz. 10.2 i odleciała o g. 
12.9. Awjonetka pilotowana przez W ięcko
wskiego przebyła o godz. 10.57 i odleciała 
o godz. 11J.20. Awjonetka Płontzyńskiego 
7>rzvbyia o godz. 10 47 i odleciała o godz.
’ 2.2. Awjonetki Orlińskiego i Gedgow da 
pierwsza o godz. 11.36, druga o godz. 11.37.

PORAŻKI POLSKICH TENISISTÓW  
W  CZECHACH. ,

PRAGA (Pat.). W  drugim dniu m iędzy
narodowego turnieju tenisowego w Mariań
skich Laźnach para polska Jędrzejowska, 
Warmiński doznata przykrej porażki on pary 
czechosłowackiej Klein, Ertl, którzy zwycię- 
ż j l i  6:3, 2:6, 4:6. W  gTze podwójnej panów 
dr Haller Klein (Czechosłowacja) pokonali

parę TłoczyńsLi Warmiński (P.) 8:6, 6:3, 
6.-8, 2:6, 7.5.'

Stan gier meczu temisowego Czechosło
wacja (Z w. Ni cm.) —  W ęgry 2:2. Rano (W .) 
wygrał iz Soyką (Cz.) 3:6, 8:6, 6:2, 6.4, a Men 
zel (Cz.) zwyciężył Kekrluiga (Wr.) 7:5, 7:5, 
4:6 6.2.

TURNIEJ TENISOWY.
PRAGA, 25.VII. (Pat). W  trzecim dniu 

tm ieju tenisowego w' Marjańskieh Łaź
n iach  W arm iński (Polska) zwyciężył Nad- 
lera (Czechosłowacja) 6:4, 6:3. Tloczyński 
zwyciężył Sklema (Czechosłowacja) 7:5, 5:7, 
6:4, 6:4 a Jędrzejowska pokonała zawód 
mczkę czechosłowacką Frtiową 6:2, 6:4.

PETKIEW ICZ I KU.SOClNSKl 
NIE WYJEŻDŻAJĄ DO SZTOKHOLMU.
Z powodu różn icy zdań co do dystansów 

biegu Petkiewicza ,i Kuso"ińskiego w  Sztok
holmie, wyjazd tych zawodników do Skan- 
dynaw ji w  pierwotnie proponowanym ter
m inie nie dojdzie do skutku. (Pat.) .

KRÓLEWSKI PARTNER „MISTER G.“.
•laik wiadomo, król szwedzkż Gustaw jest 

w ielkim  miłośnikiem łenisu i tner.ze często 
udział w tunniejacii m iędzynarodowych pod 
kryptonimem „M.ist-er G." Pom imo 70-ciu 
lat król Gustaw jest doskonałym graesem 
i cenionym partnerem w grze podwójnej

Obecnie z Rumanji donoszą, że również 
i król rumuński Karol II  jest znakomitym 
tenisistą i chętnie spędza długie godziny na 
sorcie. Doskonały trening przeszedł król 
Karol w  czasie swego kilkuletniego pobytu 
w  Paryżu gdzie grał z czołowemi rakietami 
francuskiiemi. (Pait.)

KIN  A 1 T l i  H T
„A\ SZPONACH DJABLICY*

(Kino Hollywood).
Przedewszyslkiem  jakiej djablicy? N ie

ma „takow ej" w całym film ie; konia z rzę
dem ternu kto wykaże związek tytuiu z treś
cią dramatu. Przecież me może być tą dja 
blicą Jenny Jugo, w najgorszym  razie mały 
rozkoszny djabełek, bez żadnych szpon, a 
conajwyżej z jakiemiś drobnemi pazurkami. 
Już to „W arszaw ska" (wypożyczalnia f i l 
mów „U fy " ) nie ma szczęścia, właściwie nie- 
tyie szczęścia, ile konceptu do obmyślania, 
względnie tłumaczenia niemieckich oryginał 
nycb tytułów na język polski. Dopiero co w :

dzieliśmy ten (niefortunny (jako tytui) „Po 
całunek kochanki", teraz znów ten tytuł 
którego określenie najtrafni-jsze ciśnie m. 
się na papier, ale go mit użyję, bo jest f o 
chę „nieparlamentarne" (chociaż czego nie 
mówią dziś w parlamentach...)

W artość .tego jak i poprzedniego HUmu 
jest odwrotnie proporcjonalna do wartości 
jego, tytułu. W  ostatnimi wypadku decyduje
0 niej czarująca Jenmy. Jej partner Enrico 
Renifer m iody W ioch czy Hiszpan, już nie 
pomnę, przeipadł z kretesem nod wpływem 
tego czaru, czego rezultatem jest, że Jeuny 
jugo nazywa się teraz Jenny Benfer. W cale 
mu się nie dziw ię, choć zasadniczo jeslem 
zagorzałym  zwoilennikiem starokawalerstwa

Reżyserja wraz z obsadą aktorską lilmu 
są ,f>. trafne, a conajmniej poprawne. W  fa
bule są pewne drobne niedociągnięcia, łat
w e do wybaczenia, całość jest zadawalająca. 
Opraw‘a bardzo ładna, za tło filmu służą bo
wiem piękne wybrzeża hiszpańskiej wyspy 
rMaiorki (M. Śiródz., w-y Balearskie) albo Ma 
Jlorki, wspaniale urw-iste, postrzępione i wy 
niosle sikały. Akcja film u jest zajmująca, 
utrzymana w  dobrem, stopniowo, ku koń
cowi, wzmacniającem się tempie. Napisów 
mało i trafne, ilustracja muzyczna naogó* 
poprawna. (sk).
W ilno dn. 25 lipca 1930 r

Ust co Kedac|l.
■Szanowny Panie Redaktorze!

W  ostatnim Nr. 169 „kurjera W ileńskie
g o " została wydrukowana wiadomość p. t. 
„Pom ysłowe sztuczki komunistów •—  wkrę
cają się dp kulturalnych placówek by stąd 
szerzyć truciznę w yw rotow ą" o wykryciu -w 
Kole Białoruskiego Instytutu Gospodarki i 
iKultury we wsi Swirydowicze, gm. oinorgoń- 
skiej zamaskowanej roboty komur 'Stycznej. 
.Podając tę wiadomość, pismo Pańskie w yra
ziło przypuszczenie, że „działo się to chyLa 
bez w iedzy Central lego Zarządu B. I. G. i K .“

Nie przesądzając dalszych wyników  śle
dztwa w tej spra/w.ie i przewodu sądowego, 
iktóry, śmiemy -wierzyć, z całą dokładnością 

bezstronnością wykaże winę mb niew in
ność .posądzanych o robotę komunistyczną 
osób i  Koła .Swirydowiekiego, chcę niniej- 
szem zapewnić Szanowną Redakcję, że o ile
1 była jaka robota komunistyczna we wspo 
mnianem Kole, działo sie t0 bez wiedzy Cen
tralnego Zarządu B L G. i K

lis. W . GODLEWSKI 
Prezes Centr. Zarządu B. I. G. i K.

m WILEŃSKIM BRUKU
NIESZCZĘŚLIW Y W YPADEK  

PRZY PRACY.
Zatrudniony p izy  robotach ziemnych, 

p-owadzonych pizez Magistrat przy ul. P ia 
ski, Stefan Aleksandrowicz (ul. Rysia 6) 
spadł z wagonetki, doznając ogólnego po
tłuczenia ciała

Wypadek .przypisać należy wad li wemi* 
urządzeniu toru do przewożenia ziemi wa* 
gonetkami.

Poszwankowanego robotnika lekarz po
gotowia przerwiózł do szpitala św. Jakóba,

Giełda; warszawska z dn 25.VII. b. r
WALUTY i DEWIZY:

Dej a r y ........................8,S9Y<.~8,9I >/,— fl 877s,
B e l g j a ........................124,64— 124.ś 5— 12',3żJ
H o la n d ja ................ 358.62— 359 52— 357,72'
i ^ n d y n ............................ą 1,36— 43,47— 48,25-
"Jowy York . . . .  . . 8.90— 8.92— 8,88
P a r y ż ............................ 35,06 35,15-34 97
Praga . . 26,42V4-2 6 ,4 9 -  26 35*/*
N ow y York kr,bel . . . 8,912— 8,932— 8,893
5 a w a ,je a r ja ..................173,20— 173,63— 173,72'
W ie d e ń .......................  125,98— 126 29— 125,67
W iochy . . . . .  46,69-46,81— 46,5j
Eorlin w obr. p r y * ................................... 212.80

PAPIERY PROCENTOWE
PnżyeŁka d u la row a ....................  60,75— 61,75'
5% Kouwersyjna ................................... 55,00
10% kolejowe ......................................103,00
ft% L Z. fi. G. K. i obi. B, G. K, . . . 94,0C

eauir 7% -  ................................... 83,25
8% obi B. G. K. budowlane . . . .  93,00- 
8% warszawskie . . . .  ■ . * 75,50—76 50 
*'/«% warszawskie  ....................... 53,40

A K C J E :
Bank D y s k o n to w y ..................................115,00
Bank P o l s k i ................................ 132,50— 162̂
C u k ie r ........................................................... 30,50
P i r l e y ...........................................................2t,00
C eg ie lsk i................................................... 46,0®1
Ostrowiec serja B ........................  58,75— 50
L i lp o p ...................................................  25,00
S tarach ow ice ....................................la ,50— 15

Popierajcie przemysł krajowy

Kii l>6]sk!e
(SALA MIEJSKA 

(Oatrobramaka 5

Od dnia 24 do 28 lipca 
193C roKu -włącznie 

będzie w yśw ietlany flint Książę pozwoHł Dramat 
w 10-u 
aktach.

W rolach g łów nych: Lya Mara i Harry Liedtke.
Kasa czynna od g. 5 m. 30. Początek seansów od e. 6-ej. Następny proaram  „W ięzisó z wyspy św . Heleny".

Pierw szy  Dźwiękowy 
KDIO-TRATK

»
HELIOS11

Wilno, W ileńska 33.

Od godz. 4-ej dn 7ej ceny zniżone: Balkon 80 Parte- 1 zł. Premiera* itral cja dźwiękowa!
U lubienica nubliczności, pikantna COl LEEN MOORE i s łyn n y  amant wytw orny « ie g fn c t i  ANTONIO MORENO
w arcydzie le  I  I  I  P  | | f  I" O  T  ^ f  U  SZtUk' '  eroty,5Ma'
dźwiękowbm ■ a ( T  I I  ' g  1 B a  S n  n i  B H  Pociątek  o g. 4.30.

P ierw szy dźw iękowy 
KINO-TKA TR

HELIOS11
W ilno,W ileńska 38.

dla Pahów O g 10.45 w. Eilm  ten demonstr. się po raz p ierw szy w Wilnie-Dzlł i jutro: dla Pań o g. 3 pp.
Uw aga! Wielka Rewelacja 1

Każdy musi zobaczyć wielki fiiin p. t.

W ydawnictwo U n iw ersy te t ’ W iedeńskiego. Autentyczne w ypadki lekkom yślnego życia  nieuświadomionych ko- 
M et i m ężczyzn Porzućm y fa łs z y » y  wstyd i za trzy jm y prawdzie w oczy! CENY: Balkon 1 zł Parter 1 ?Ł 50 gr.

Helena S^ksuafna

XT , Zn3komity tenor z op. Metrooolltaln w Nowyir-Yorku GI0VANNI MARTiNELLt
Nad program: y k o n a  / r ję  AID0‘ z t>p, ..Alda^________________________________

D ŹW IĘKOW E KINO
<(

li. A . Mickiewicza 22.

W szponach djablicyPRZEBÓJ NIEMY! \
D Z ls ! W span iały dramat
z życ ia  p rzem ytn ików  p. t. _
W  rolacb głównych kusząco-piękna Jenny Jugo. Jest to film  szalonych przygód z prażą-rgci żarem słonecz
nym południa Hiszpanji, gdzie krew ki u, a miłość pali... — —  Nad program : Konjedja J  2-i h uktach. 

Początek o godz o ej, ostatni o godz. 10.30. Do zm z . 7 ej orny m iejsc: Balkon 80 gr.. Parter 1 zł

Polskie K  no

W A N D A
W ielka 30. Tul. 14-81.

Dziś!rŁJ,T,.VTw!ĆM Krwawe powitanie Arabów w Palestynie

Hifość i Krew W zru sza jący  a ra m a f wschodni w 12-t,u aktach. 
Walka Anglików z Arabami w Palestynie

i stłum ienie powstania araLskiego.

W  roli głowneii Patsy Ruth Miller i Ar.tonio Moreno.

r K1N O - T E i\  t r

Światowid
Młefcie’*1cza 9.

r j y j ó f  N iezrównane arcy- 
3 *  dzieło film owe p .t. Gehenna pasi rbicy

W ielkA  tragedja dziewczyny, w której rozkochanych jest trzech braci.

W roi. g ł. urocz.i piękna Ewelina Ho-t, M. Lag^n i J. Hamilton. Bajeczna gra a-tystów ! C iekawa treści

K !lid K o le iow e

OGNISKO
tebok dworca koUJow.)

Dziś i dni następnych h  J  f  J jW tŁ H  8  R  Sk i  ■  B  * , W ie lb i 8 aktowy dramat
wielk ie arcydzieło ‘-*1 Hr H B S  s A  8  8 8  EdA z * y cia wepółcze%nrgo

filmowe p. t. mi ¥ a n s  *1 5 v V l l  % H ^  W  T. Ł i B B M f f w  i przeszłego

W  roli głównej ulubienica publiczności liarja  Corda.
_  _  W spaniałe dekoracje! —  —  —  Bajeczna wystąwn' — —  —  M istrzowska gra artystów ! — —  

PoczątJk slansow o godz. 6-ej, w n iedziele i św ięta o godz. 4-ej po poi.

iŃłNO-TEATR

SPORT
W ielka 36.

Po długiej przerw ie na naszym ekranie T  f )  m  M  j  V  w “ tezrówna C  PT f f  w T  fB Y f  P Y
urazę sie znowu ulubieniec publiczności I  W I I I  I I I A  nym f i lm - e  » | *  V .  *  "  "  ,0 "*»

V Q  f l O ' ? O N VfP  ^ , 1  1  M m  ^  TP t«w e, p oryw a jąca  akcja

Nad program: i) Na arenie cyrKowej -  2 akt. 2) Strzyżone-golone — komedja w 2 akt.

O S T R Z E Ż E N I E !
P e w n a  firma w  ilnle roz lew a  ■ wcie  mafowarrościowc; p w o

do używ anych  butelek „ P A T E N T * *  z -R C Y K S IĄ Ż Ę C E G O  B R O 
W A R U  W  Ż Y W C U  1 w p ro w a a z a  tem w  błąd  Sz. Konsum entów .

Przeto ostrzeg amy Sz. K onsum entów  przed fa syhkatami i pro
ś m y  uw bżać  przy kupnie p raw d z iw ego  w szechśw iatow e j T aw y

PIWA ŻYWIECKIEGO
na O R Y G I N A L N Ą  E T Y K IE T Ę  i K O R E K  z firmą

Arcyksiążęcy Browar w Ż:nvcu.
Z  pow ażan iem  ,

Reprezentacja Arcyksią^ącego browaru 
w  Żywcu na w ojew ództw o wileńskie, 

Grodno, Lidę i Wotożyn.

yo w »*°
W tLNO , ZAR ZE C ZN A  19. Te!. 1&— 62.

Kursy Kierowco® Samochodowy en
S T O W A R Z Y S Z E N I A  T E C K N i K Ó W  P O L S K I C H  w  W I L N I E  

u9. Holendernia 12. Teiefon 13-30
(G m acb waisztaiow Państw ow ej Szkoły Tech n iczn e j) '

nnURTIlli!! Pili 70n!PtJ 8ruP ; E I V  Z a w o d o w e j  i L V  Am - itorskiej, 
r lb j f l iH I lą  is ę  £0jJij które rozpoczną zaięcia w  d .  1 s i e r p n i a  X. b . 
N a u k a  jazdy na 4-ch typach now oczesnych  maszyn. Spec ja l
na sala dośw iadcza lna  dla zajęć praktycznych. N o w o cze sn  e 
urządzone warsztaty reperacy jne  dla M m ochodów  i traktorów  

(i.iąg >wek rolniczych). D o r a b ia n i e  c z ę ś c i  z a m ie n n y c h .  , 

Zapisy p rzyjm u je 1 In form acyj udziela sek re ta r^ t kureów codziennie 
w godzinach od 1 O-ej do 18-rj. (

Dla p.p. o ficerów  i urzędników  państwowych specjalne ulgov.e warunki.

IKlYNIER

iji^FROM
Kursy kierowców  
samochodowych.

Centrala: Waruzawa. 
Oddz.; Lwów Suwałki- 
Berpza Kart., Zegrze,W ło 
clawek, P 'oek, Kutno. 
Łom ża, M ława, Katowice 

i inne.
Wilno, W. Pohulsnka 9.
Dyplom nasz ułatwia ot
rzym anie posady w eałej 
Polsce ponieważ Szkota 

znana jes t wszęazie.

Najkorzystniej ;
w szelk ie lokaty  

za łatw ia 

Dom H-K. „ZACH ĘTA* 
M ickiewicza 1, tel. 9-05.

DWA
szesnastoletnia

OLEANDRY
do sprzedania 

"Wiadomość: Magualeny 2 
u odźwiernego

2741— 2

Do sprzedaniaM at Etnam
w całości lub częściowo. 
O te jrzeć  można z ik ła d  
w ruchu. Ga-barska 2— 3 
od godz. 8— 11 rano.

KAWIARNI*’

m
ul. Królewska 9.

W ynaje ŚLiadania, ob iaay  
i  kotadje —  zdrowe, tan io  
1 obficie. Zimne i gorąec 
zakąski Piwo. Gabinety- 
Dla stołu jących się mie 

s ię g n ie  zniżka.

ZDOLNI.
energiczn i i wymowni 
(panie 1 pan 'Wie) poszu
kiwani do lekkie) i do
brze płatnej a k w izyc ji. 
Zgłoszenia: W Hdo ulica 

Zam aowa 26, Hotel 
„W ersa l” .

Rutynowana
nauczycielka
udziela lekcy j muzyki L 

ję zyk a  francuskiego. 
Wileńska 30 m. 10. 

Tamże do sprzedania me- 
ble miękkie.________

A k e s a e r k a

przyjmuje od y raut-5 
do 7 w. ul. M ic ls ie -  
ęriczy 80 m. 4. W . Zdr 

3093 I89&

P~“ IANINA do w yn a ję 
cia. ileperaojs i stro
jenie Ul M ickiewicza 

2 4 -9 . B »o o .  ?’ 3i

: Lh -p jyWT*?','

S. S. VAN DiNE. 54)

Sprawa „b iskupa a

Przek ład  au*oryzowany

Janiny Sujkowskiaj.

Na drugi dzień po pogrzebie Di uk- 
kera odwiedził Amessona i w piątek 
wieczorem wybrali się oba] na ibse- 
nowskie ,,L piory", którego to drama
tu, jak w i“ działean, nie lubii. Cezony 
powiedziai mu. że Bella Dillard wy 
jechała na miesiąc do kuzynów do 
Albany Wydarzenia ostatnich dui 
podziałały ujemni*4 na jej system 
nerwowy i musiała zm.enić mićj-v,« 
pobytu, Arnesson odczuł bardzo jej 
nieobecność. Zwierzył się Vanceowi 
r.e zamierzali się pobrać w czerwcu. 
Yance dowiedział się równ.eż, le 
Drukkerowa zapisała ca)v swój mają
tek BelJi i profesorowi —  naturalnie 
na wypadek anierci svna. Szczegół 
ten zainteresował nas w- wysokun 
stopniu.

Nie jMKlejrzewałem że zanosi się 
jeszcze na okropne rzeczy, klóre. goy 
by nie inteligencja Vance‘a, byłyby 
doszły do granic niewysłowionęj tra 
gedji. Genjalns detektyw* wyłowił ze 
sprawy dwie konkluzje, z których 
tylko jedna rozstrzygnęła się w ->kulek 
smieici Pardee‘go. Na drugą ‘ćzeknł 
—  czujns i zdenerwowany.

Początek końca rozegrał się w po 
niedziałek 25-go kwietnia. Bylismv 
tego dnia na 'ubifdzie w klubie razem

z Markhameni. Już przy pow ilaniu 
uderzyło mnie, że sędzia nie jesi 
w swoim sosie. Zaledwie zdążyli my 
zająć miejsca przy* stole, kiedy zako
munikował nam pośpiesznie, że miał 
telefon od profesora Dillarda.

—  Prosił mnie bardzo natarczy
wie, żebym był u niego dziś wieczo
rem —  rzekł. Nie chciał słuchać 
wykrętów Zaznaczył, że Arnessona 
nie będzie cały wieczór w domu i że 
podobna okazja może się zdarzy, gd\ 
już będzie za późno. Zapytałem go, 
co przez to rozumie, ale odmówił wy 
jaśnień, prosząc tylko, żebym koniecz
nie przyszedł. 'Odpowiedziałem że 
dam mu znać, czy będę mógł.

Vance słuchał z intensywnem prze
jęciem.

—  Musimy tam isć, Markiiam. 
Muszę powiedzieć że oczekiwałem 
wezwania w tym rodzaju. Możliwe 
że uda nam się wreszcie znaleźć kluj/, 
do prawdy.

—  Jakiej pruwdv>
—  VYinv Pardee go.
Markiiam nie odezwał się już 

i spożyliśmy obiad w milczeniu.
O wpół do dziewiątej dzwoniliśmy 

do domu Dillardów*. Otworzył nam

Pyne. Profesor był na górze, w bibljo- 
tece.

Powitał nas z nerwową rezerwą.
—  JakTsędzia dobry, że przyszedł 

—  rzekł do Markhama, nie wstając. — 
Proszę, krzesło i cygaró!^ Chcę z pa
nami pomówić, ale muszę się wpi»rw 
zastanowić. Bardzo trudna sprawa..

Urwał i zaczął nabijać fajkę.
Zajęliśmy fotele. 1 Ogarnął mnie 

niezrozumiały nastrój oczekiwania. 
Pomyślałem, że musiała mi się udzie
lić nerwowość profesora

Nie wiem sam, jak zacząć —  
rzekł —  zvvażyrwszy na to, że idzie nu 
nietyłko o k-onkretne fakty, ale 
i o niewidzialną ludzką świadomość 
Od tygodnia walczę z pewnemi, nie- 
jasnemi domysłamĘsktore narzucają 
mi się wbrew woli Doszedłem do 
wniosku że najprędzej się od nich 
uwolnię, podzieliwszy się niemi z pa
nami

Zawahał się.
—  Wolałem to uczynić w nie

obecności Sigurda i skorzystałem 
z tego, że poszedł do teatru na ibse- 
nowikich „Pretendentów" (jego ulu 
biona sziuKa, nawiasem mówiąc) —  
aby pana zaprosić...

—  Do czego się odnoszą te pań 
skir domyOy? —  zapytał Markham

—  Di* niczego w szczególności. Jak 
■ uż zaznaczyłem, są niejasne ale po
mimo to dręczące... Tak dręczące —  
dodał —  że uznałem za Mosowne wy ■ 
słać Bellę chwilowo z domu. Prawda, 
że te wszystkie tragedje wprawiły ,ią 
w stan . szkodliwego zdenerwowania," 
ale ja, wyprawiając ją na północ, po

wodowałem się nieuchwytneini wąt
pliwościami, >

—  "Wątpliwościami? —  Markham 
pochylił się ku przodowi. Jakiego ro
dzaju wątpliwościami?

Profesor nie odpowiedział odrazo.
—  Odpowiem panu pytaniem —  

rzekł po chwili. —  Czy pan jest zupeł
nie zadowolony, ze sytuacja w odnie
sieniu do Pardee go okazała się taką, 
jak się okazała?

—  O co panu idzie? O autentycz
ność samobójstwa?

—  Tak, i o domniemaną jego winą.
Markham cofnął się w głąb fotelu.
—  A p a n  p r o f e s o r  nie jest 

zupełnie zadowolony?
—  Nie mogę od Dowiedzieć na to 

pytanie —  odparł krótko uczony. —  
Nie ma pan prawa pytać mnie o to. 
Chciałem się tvlko upewnk cz> wła 
dze, które mają w ręku wszystkie 
dane, uważają sprawę za zamkniętą, ■ 
czy też nie. Gdybym miał tę pew 
ność, możeby nn się udało rozproszyć 
nieokreślone złe przeczucia, które 
mnie dręczą od tygodnia w dzień
i w nocy.

—  A gdybym powiedział, że nie 
jeslem zadowolony?

W  oczach uczonego profesora od
bił się wyraz bolesnej troski Głowa 
opadła mu na piersi, jakby pou cię
żarem jakiegoś nagłego strapienia. 
Dopiero po chwili wyprostował się 
i odetchnął z głębi piersi.

—  Najtrudniejszą rzeczą na tym 
świecie —  rzekł —  jest zdecydować 
gdzie leży nasz obowiązek, gdyz obo
wiązek jest funkcją umysłu, podczas

gdy serce miesza się zawsze w nie
swoje rzeczy i wypacza najsprawie
dliwsze postanowienia. Może źlt zro
biłem, zapraszając pana do siebie, bo 
ostatecznie wszysto, co mogę powie
dzieć, ogranicza się do mglistych po
dejrzeli i mętnych domysłów, chociaż, 
z drugie! stronyoiie jesi wykluczona 
możliwość, że mój umysłowy niepo
kój ma swoje źródło w jakiejś głębo
ko ukrytej przyczynie, której istnu 
nia 1 nie ( podejrzewałem.. Czy pan 
mnie rozumie ' - 

. Pomimo nieokreśloności tycli słów 
nie ulegało wątpbwości, że za kuli
sami umysłu profesora czai się jakiś 
groźny cień.

Markham pokiwał współczująco 
głowa.

—  Niema żadnego powodu do kwe- 
stjonowania orzeczenia lekarza sądo
wego —  zauważył celowo urzędowym 
głosem. —  Rozumiem, że te wszyst
kie tragedje mogły stworzyć atmosfe
rę, sprzyjającą wątpliwościom Ale 
uważam, że niema się pan profesor 
czego niepokoić.

—  Pragnąłbym, aby pan miał słu
szność —  mruknął najwidoczniej nie
zadowolony uczony. —  Przypuśćmy, 
sędzio —  zaczął i nie dokończvł. —  
Tak, pewnie pan ma słuszność —  po 
wtórzył.

Vance, który siedział dotych 
czas w milczeń.u, przysłuchując jdą 
z niezwykłą uwagą niezadawalającej 
dyskusji, zabrał w tem mitj.^cu głos.

—  Mozeby mi pan pow iedzial, pro
fesorze, czy nie zaszło coś (choćby 
najbardziej nieznaczący drobiazg) —

co dało początek pańskiej niepew 
ności?...

—  Nie —  nic —  padła szybka, zde 
cydowana odpowiedz —  Zastanawia
łem sie tylko nad możliwościami. Nie 
mam ani cienia jiewności. Czysta lo
gika jest dobra, jeżeli idzie o zasady, 
nie dotyczące nas osobiście. Ale je 
żeli wchodzi w grę osobiste bezpie
czeństwo, niedoskonały umysł ludzki 
domaga się dowodów naocznych.

—  Tak. —  Vance podniósł oczy 
i doznałem wrażenia, że c dwaj lat 
bardzo różni ludzie wymienili iskrę 
porozumienia.

Markiiam w*stał chcąc się poże 
gnać, lecz profesor poprosił go, żeby 
jeszcze chwilę pozostał

—  Sigurd będzie tu niedługo 
Ucieszy się, gdy panów zobaczy. Jak 
powiedziałem jesi w teatrze, ale je 
stem pewny /e wróci prosto do do
mu... A  propos, panie Vance —  cią- 
uął, odwracając się <xl sędziego. —  
Sigm-d mówił mi. że bv)iście panowie 
razem ua „Upiorach". Czy pan po 
dzieła jego entuzjazm dla Ibsena?

Vance podniósł lekko brwi, zdzi
wiony pytaniem. Odpowiedział jed
nak głosem najzupełniej naturalnym.

—  VS czytywałem się dużo w Ibse
na i nic mam wątpliwości, że to gen- 
jusz najwyższego rzędu, chociaż, po
dług mnie, brak mu zarówno form y 
estetycznej, jak filozoficznej głębi,, 
charakteryzujących takiego np.’;,Fau
sta _ ' ,

—  Widzę, że pan i Sigurd nie do- 
szlibyście nigdy do porozumienia.

(D. c. n.)
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